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Stwierdzenie kiamstw czesko-niemieckich o Slasku. 


_ Warszawa (PAT) „Morgenzeitung" z dnia 5 ; stwu czecho-słowackiemu w zamian za różno 
A doniosła z rzekome dyplomatycznych kół, | koncesye na rzecz Polski. Wydział prasowy mi- 
między koalicyą a rządami praskim i i aisterstwa spraw zagranicznych komunikuje, 
karszawskim odbyły się rokowania, zmierza- | że wiadomość ta jest od początku do końca 


o do przyznania Śląska Cieszyńskiego pań- | zmyślona, 


Nadzwyczajne dodatki dlaurzędników 


Warszawa (icl. M.). W „Monitorze Polskim“ Zamiast dodatków drożyżnianych 
g: o rozporządzenie w sprawie przyzna- | 3 PSY ś A 4 
uw fumkcyonaryuszom państwowym na zie- ZYW: OTC, obuwie I odzież, 
miach byłego zaboru austryackiego madzwy- Warszawa (iel M.. Jak słychać, dr. Bardeci 
czajnyich dyet i dodatków do dawnych dyet 1 | wysiąp:! z projektem zagpatrzenią urzędników 
państwowych w żywność, odzież i obuwie na 


Stmawiuego. 
Dadatki te wynoszą: koszi państya, zsniiazt wypłacania im dedat- 
ków drożyźniani ch. 


Y V S karan, NT Moro. v > Urzędnicy ministra odaja 10 gor poduyiki. 


W VI. 52 koron, w VII. 47 koron, w VII. 
w IX. 37 koron, w X. 29 kora, w 

Warszawa (tel. M.). Roproza tanci międzym:- 
nisteryalnej delecgecyi urzędników państwo- 
wych doręczyli prezydentowi mirtistrów obazer- 
my memoryal. domaązajncy się podwyższenia 

paonsy, o 100 procent. 
D i E 


Linia rzeki Dubny w naszych rekach 


wsią Węwulicze krwawa odparta, wiCrac kilku- 


i 


w MH. raudzo 85 koron. 
V. 54 koro, 
40 ko- 
XT. 20 


Dodatki do strawnego dla oficyantów. pomo- 
miików kamoelaryjnych i dla sług państwowych 

: dla starszych oficyantów 14 konon. 
tia oficyamtów i pomocników kamealaryjmych 
15 koron, dla sług państwowych 15 korom 40 hal. 


Warszawa (PAT). Komunikat sztabu general- 
Depo wojsk. polskich z dnia 6 b. m.: 

Front litewsko-białoruski: W rozwinięciu na- 
%ej akcyi ma północ i wschód od Dynaburga, 
Gduziały nasze i łotewskie zajęły linię rzek Du- 
buy. Następnie przez Wyszki i stacyę Malinów- 
kę do Dźwimy najściśłejszy kontakt z wojskam 
łtewskiemi został nawiazany. Silne ałaki bol- 
Szewickie na przyczółek mostowy Bobruiska saa | 


Irlandczycy wysadzają w powietrze 
biura policyjne. 


Londyn BH W miejscowosci Carrightwohill binrze osoby zostaly zaduszone trującymi gaza- 
(Irlandya), w nocy z soboty na niedzielę, wySa- , mi, W inneim mieście zostało biuro policyjne 


tono w powietrze biuro policyjne. Obecne w | podpaione. 


Gziesięciu jeńców. Pront wHriski: Na wschód 
oa Roklina nasz elidzini wywi awczy dokonal 
ostrego wypadu, rcztijając ped Fłałokarewica- 
mi osłonę pancernego pociagu kolszewickiego. 

Wz.ęto przytem kilkunastu jencew i karabiu 
maszynowy, Na całym fronaie oebusiwonna dzia- 
łalność wywiadowcza. |. O. szelu Sztabu gan.: 
Haller, cen. podpor. 
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rancya chciała powiększyć Austryę o Sląsk! 

A w 
Haga (BK Londyński dzieniiik „Daily  Teles | glii i Rosyi | zapstać, czy moie na tej pod- 
graph“ z 2 bm. zamioszczu piorwszą część re- i stawie zawrzeć tajne zawieszenie Ioni. Rosyx 


waj = tylko o posiadanin KSnsłzniynsnola, 


Welacyi Sykstusa ks, Parmy. która su uzupe!- 
"nę mge Odd See, 


[3 
Mieniem doniesienia Agency llaVasx. W rozmo- Wer: uie prë a (9 af- 


Wie z ks, Sykstaseiw. odbytej auth $ marca 1947, cno ocaosi Siy i dèe Francyi Leży w intcrcsie 
dał Poinczre nestęjpijącą iustvrukeyg: Ruve, | Prencyi nietylso uttzyzoanie Ausu- Wegien, 

Ee ego Ma się BAN Wzeiuać, jesi następujący: j iser E powiekszcułje ich Kkcsztczu  Niosniec 
R pu UZFACE Ltd Sokeri Wa ig «ad ASM , (Flaska albo Bawarph. 


- AMR i Gonieść o tem w całej tajemnicy AN: 


PA KRAKOWSKI e 


. tczumna polityka nasza 


0 hal.. 


raków, Dunajewskiego 7, Telefon Nr. 2502. 
tracyi: Karmsalicka Nr. 16. Telefon Nr. 2986. 


Nr. 8. 


| Prenumerata w Krakowie: miesięcznie K. 22*— Z odnoszeniem do domu oraz na prowincyi miesięcznie K. 24— Rękopisów redakcya nie zwraca 


Kraków, Czwartek 8 stycznia 1920. 


| Kadimierz Tetmajer czienkiem wrzęda prasowego, 


Wesszawaą (tel. M). Kazimierz Tetmajer zło- 
zza podemije o przyjęcie go do Urzędu prazowe- 
„9 przy komisarzu ra. Warszawy. 


Rada- ministrów a pra ganja, 


Warszawa itel. M.). Na wczorajszem posiedze- 
niu rady ministrów omawianą była” Spnawa 8 
prowizacyj Małopolski, a w zwą: „ku z tem ata- 
ki prasy galicyjskiej za Dp Paie Kongresó- 
wki pod względem armowizaci im. 


niemy qie mima Jeszce marki politin. 


Warszawa itel. M.). Z powodu wiadomosci, że 
niemicoki bank państwa zaczął przyjmować 
polską markę okupacyjną na rówini z marką 
niemiecką, jedna z fimm warszawskich wysłała: 
reprezentantów do Berlima. Tam odpowiedżiamo 
wszakże, że o tem na razie nic jeszcze nie wie- 
dzą. Słychać tylko, że czyniona są w tym kie- 
runku odpowiednie przynstowania, 


Przejęcie sądownictwa w Poznań- 
skiem przez Polaków. 


Warszawa (tel. M.). Poznańskie obchodziło 
uroczyście we wtorek dzień przejścia sqdowni- 
ewa z SE miemieckich. 


MME 


mościami o pomyskwym zwrocie w sprawie Ga- 
licyi wschodniej, nadeszły też wieści o nawych, 


doniosłych zmianach, jakie nastąpić mają w 
kompleksie zagadnień wschodnich. Już Clemen 
ceau w swej wielkiej mowie o Rosyi i Palsce 
zapowiedział niejako akczę wojskową przeciw 
Rosyi bolszewickiej, kióra — pomimo swych 
rzekomo „ugodowych* propozycyi, gotuje się 
do ofenzywnego działania. P. Clemanceau, pod- 
kreślił zmaczen'e Polski, której słuszne żądania 
muszą, już dlatego być spełniome, że ona, posia- 
dając jedyną, wielką armię na wschodzie, „izy 
ma pilną straż” przeciw azyatyckiej mawale. 
P. Clemenceau wspomniał też o inńych pań- 
stwrkk | krajach na wschodzie Europy, których 
annie mają współdziałać w stworzeniu paes 
izełacyjrewo przeciw bolszewickiej Rosyi. 

Rezctrzygniecie w kwcsłyi wzsenodniej, i ło 
tak wojskowe, jak i polityczne, to ostatnie zu- 
pełmuo wyrañi zapowiedział w swym DROTU- 
rosznysu rozkszie wojskowym Naczelnik Pil- 
tndski; wsp tanist o nich wreszcie także i mi- 
nister Patek, 

Depesze o rozpoczęciu. uwspllmej goisko- 
łotewskiej oienzywy na północnym ofcin' 
ku, zajęcie Dynaburya, a zarazem wyjazd 
Nacztinika Państwa na front wołyński sta- 
nowią pierwsze akordy tej nowej uwertury 
„heroique”, jaka rozpcczyna się na kresach 


Rzeczypospolitej. 


Na półnccy i pžudniu suną wojska 
nasze na Spotkanie boiszewickich 
band, 


uprzedzając ich marsz na ziemie polskie, -ec 
którogu przygotowania czynili już od dawne 
wodzowie sowiewcy, grupując masowo swoje 
wojsłcu w centrunt frontu bojowego. 

Nie natny w tej chwii zanuaru omawiać hli- 
ż6j stwarozicznych widoków kampanii ziznowej. 
Wierzymy w świetne zdolnaści naszych dowół- 


WK 


CG refewsno Ciolv Zalnierskie miodej 
armii, 
Wierzywiy taż, Że Go powodzenia bojowe 


ga zrzyczyni stę w bardzo znacznej mierze 
na wschocirie, re- 


Str. Z 


prezentowana od dawna przez Naczelnika | 
Piłsudskiego, która zjedna nam cały szereg | 


sojuszników na froncie oć Rygi po Rumu- 


Pierwszym owocem tej polityki, opartej na 


wizajemnem poszanowaniu praw, a zarazem ną | 


wspólnocie iuteresów, jest zdobycie Dzwińska 
przez zjednoczone wojska połsko-łotewzkie. — 
„ Wten sposób — pisze szei sztabu gonera!nego 
+— osiągnięto bezpośrednią iączność pomiędzy 
Polską, Łotwą i Estonią". 
O ile sytumcya odnośnie do Łatwy jegt zupeł- 
pde jasna, o tylo nasz stosunek do lustonii nie 
„jest jeszcze ostateczmie wyjaśniony. Przypomi- 
namy tylko depesze o zawieszeniu bromi, pod- 
pisaną przez delegacyę estuńską j bolszew «cką, 
Zwycięski nasz pochód wpłynie niewątpliwie 
na wyklarawanie położa ia. 


amr. - 


=== 000 


GONIEC KRAKOWSKI 


Na pełudnin olbrzymiego irontu pewnym jest 
jeden tyiko sojusznik, t. j. Rumunia. Jak się za- 
chowa iudność na Ukrainie — to stanowd na 
razie jeszcze rfiepokojący anak pytania, Nie 
wiemy też, z jakiem hasłem politycznem pójdą 
nasze wojska na wołyńskie i podołskie sziaki. 
Pewną wskazówkę w tym wzgiędzie dają naj- 
wyżej rokowania, prowadzone przez naczelne 
czynniki polskie w Warszawie z Petlurą, A. Le- 
wickim i tow. 

W cenirum frontu, w odcisku Mińska for- 
muje się okecnie pod opieka Polski armia hia- 
łoruska, która mą, — wedle zamiaru jej twór- 
ców, — ramię obok ramienie: stanąć do wojsko- 
wej i pelitycznej ofenzywy z Polską. 

Opinia nasza śledzi zapartym oddechem 
przebieg nowego okresu wojny, którego rozpo- 
częcie zwiastoweśy salwy armatnie pod Dźwiń- 
skiem. Quidam. 


rz 
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Piłsudski o położeniu na wschsczie, 
uwraińcach i borszewikach. 


iWazszawa (tel, bi.;. Redaktor naczelry war 
miawskiogo „Jounoal de Pologne", Robert Vau 
cher, odbył dłnższą konferencyę z Naczelniniem 
Państwa. Naczelnik Państwa, zapytany o spra- 
wę ukraińską, oświadczył: 

„Jest to sprawa, której Zachód nie rozumie, 
R w której nawet my najbliżsi sąsiedzi nie zu- 


pelnie zoryentować się możemy. Ludność ukra- | 


jóska z równą gwaltowmością wystąpika prze 
ciwko bolszewikom, jak i przeciw wojskom De- 


Polska organizatork 


Warszawa (tel, M.). Do Rygi udaje się polska 
misyn wojskowa z gen. Rydzeia-Śmigłtym na 
czele, Misya ta ma na celu orgarir^evwvs narnii 


nikina". i 

W dalszym ciągu Naczelnik Państwa oświad- 
czył: „Na froncie bolszewickim znajdujemy się 
w stanie defenżywy, albowiem nie byliśmy przy 
gotowamj na kampanię zimową. Sytuscya na 
froncie wechodnim mogłaby stać się niepoko- 
jącą, pomieważ bolszewicy koncentrują siły w 
kiiku miejscach. Naczelnik Państwa dodał, że 
bolszewizm nie ma żadnych szans zaaklimaty- 
zowania się w Polsce, 


E a 


ą wojsk łotewskich. 


lotewskiej 1 utrzymanie kortaktn m!" *4, 
czelnem dowództwem wojsk polsiich a generał. 
nym sztabem łotewskim, 


Znaczenie zajęcia Dyneburga. 


Na mury tego miasia powraca sztandar polski po latach 148. 


Kraków, 7 stycznia. 
Zajęcie Dyneburga przez armię Rzeczy pospo- 
tej Polskiej jest momentem pierwszorzędnego 
maczenia. 
Miasto Dyneburg, strategicznie rzeczy biorąc, 
lest kluczem zabezpieczającym obronę rz: 
Dźwiny. Wojska komunistyczne znały donio- 


włość obronną tej linii i tego puuktu jeszcze Z | 


ostatnich rozd:fałów wojny  niemiecko-rosyj- 
skiej. Historycy wiedzą, czem to miasto było w 
historyi walk Iwana Groźnego z Stefanem Ba- 
torym, Karola IX z Krzysztofem Radziwiłłem i 
Karolem Chodkiewiczem, Gustawa Adolfa 7 
Lwem Sapiehą i Aleksandrem Gęsiewskim. W 
Hanej chwili Dyneburg zabezpiecza wojsku pol- 
skiemu, oprócz pierwszorzędnych strateg.cz- 
nych korzyści, zimowe leże, którego potrzeba 
było tak bardzo odczuwana, a nadto 


Z TEATRU im. J, SŁOWACKIEGO 


Koniereńcya 0 teatrze 


p. St. Wysockiej- Stanisławskiej. 
(Wygłoazona w niedzielę dnia & stycznia 1920). 


Reformatorką teatru, Tym tytułem powitał 
p. Wysocką, jako gospodarz domu, Dyr. Trzciń- 
Wki, w młowie wstępneim, zaznaczając, że zanim 
paowu ujrzymy na iej scenie artystkę, ktora 
przed kilku laty była jej chlubą i zostawiła pa- 
mięć niezrównanych kreacyi tragicznych, wy- 
pada zapoznać Się z nią w nowym charakterze, 
w jakim do nas przybywa, 

Z napięciem zaciekawienia, godnem sprawy, 
ggromadzili się zaproszeni ze Sfer interesują- 
sych się zagadnieniem teatru, jako takiego, — 


ilizowanym świecie znajduje się dziś w sta- 
yum, niezadawalającym współczesnych, — i 
z” musi uczynić nowy krok w wielkie 
. U nas jest to rzeca trudniejsza o wiele, 
miemniej jest konieczną. Czują to wszyscy, choć 
ś£oiąd bardzą niewielu jest w stanie choćby 
mgiisto zdać sobie sprawę, na czem ta pizenia- 
na ma polegać, 
Pani Wysocka jest pierwszą, która u nas 
amtępuje nę bojowe o przyszłość teatru, 
rstalizowanym programem, a wa- 
ii jed słowu dodaje fakt, że jest ono, poparte 
Fonto orm niem, przeprowadzonem w . 


« UŁATWIA POŁĄCZENIE NASZEGO FRONTU 
| LITEWSKO-BIAŁORUSKIEGO Z SPKRZYMIE- 
RZEŃCZYM FRONTEM ŁOTEWSKIM, 
połączenie tak ważne ze względu na wspólny 
odpór stawiany natarciom hord moskiewskich. 
W lutym 1918 roku wzięcie przez wojska ge 
nerala Kichhorna Rewia, Dyneburga i Pskowa 
zadecydowało o kapitulacyi Lenina. Traktat 
Brzeski zobowiązywał Moskali do opróżnienia 
Estonii i Inflant, i upoważniał niemiecką „Siłę 
policyjną do zajęcia tych krajów dopóki ich >ez 
pieczeństwo nie będzie zagwarantowane przez 
ich własne narodowe instytucyc i dopóki nie 
będzie przywrócona ich własna paustwowa or- 
ganizacya"'. - 
RYGA JEDNAK, WRAZ Z KURLANDYĄ, ZO- 
STAŁA CAŁKOWIUiI: ODDZIELONĄ OD RO. 


SYI, 


menm ona we 


warunkach tak potwornych, jakich nie znają 
dzieje, bo pod bolszewicką pałkę, Tam, gdzie 
samo wywalczenie sobie możności istnienia, 
zdało się przechodzić siły przeciętnej jednostki, 
podjęcie czynu indywidualnego, reformy arty- 
stycznej — godnem jest podziwu. Pani Wysoc- 
ka w latach wojny zdołała zainicyować j prze- 
, prowadzić w Kijomie teatr „Studio“, na nowych 
zasadach, puazeprowąuzanych konsekwentnie, z 
energią i spokojem, który nietylko przetrwał 
wszelkie kryzysy, lecz zdołał zaimponować 
opinii. 

To samo wystarczyłoby już. by ten, zużyty 
dziś i nadużyty tytuł: reformator teatru, był 
jej szczerze przyznanym, jako niezwykłej indywi 
dualności. A to nawet przed wniknięciem 
szczegółowem w treść jej poglądów, które mo- 


tość wykażą. naoczne próby, rzeczywistość, bo 


Prelegentka ukazuje się na tle ciemno-zielo- 
| nych zasłon, odziana czarno, prosto, a tak szia- 
chetna w linii i geście, że samo jej zjawienie 
zwiastuje owa harmomię jaką przybyvą nam 
głosić, 
' _ W skupionej ciszy i półświelle widowni, pada. 
ja słowa, wypowiadane naturalnie, więżąc się 
w zaczątek rdzmowy, „W tem ce mam Co po- 
wiedzenia nie będzie nic nowego“ — zastrzega 
się na wstępie. Nic nowego wogóle nie istnieje 
pod słońcem. Te same moce i pierwiasiki drzes 
mia od początku w stanie patencvonałnym, i 
bywały okresy, gdy żyły samoistnie. locz za ka- 
żdym razem trzeba rewelatora, któryby je zbu- 


| 
| 


ga i muszą podlegać dyskusyi, a których war- 


tego teatru, który jako instytucya, w całym cy- | ta jest ogniem, który oczyszcza zioto prawdy. 7 


a Lenin zobowiązał się nie mieszać się wcale 
do jej losów, które miały być ustalone prze 


mocarstwa centralne „w zgodzie z życzenia | tE 
ludności". Kanclerz Hertling oswiadczył, Że ną 
Kurlandya oprze się o niemieckie cesarstwo, CO Kie 
zaś do Estonii i Inilant oświadczył, że kraje te, | Gou 


„gdy przywrócony w nich będzie już calkowie| 


sposób, aby to nie wykluczało pokojowych 
przyjacielskich stosunków z Rosyą". 
czeęśmwe Wilhelm II. oświadczył, że 


JEST PO WSZYSTKIE 
CZASY", 


Niemcy miejscowi wystąpili wówczas z prośbś | 
aby Fstonia, Inflanty i Kurlandya wraz z wy 
srami i z Rygą utworzyiy jeduo panstwo i zoa] 
stały przyłączone do niemieckiego cesarstwa W | 
permonalnej unii z Królestwem Pruskiem. Ce* | 
sairz Wilhelm odpowiedział, że prośba będzie 
życzliwie rozwiązana i w kwiotniu już mówio- | 
no o utworzeniu Księstwa Kurlandyi, które 
miało także obejmować i Litwę etnograficzną. 
Ludność Estonii i Inflant protestowała prze | 
ciwko temu wciłonięciu przed mocarstwami | 
Ententy. Ze swej strony Lenin i Jofie także | 
wystosowali notę do Niemiec, w której oświad | 
czyli, że odiączenia Estonii i Inflant od Rosy | 
życzą sobie tylko „wyższe klasy“ ludności. l 
W MAJU 1318 ROKU ENTENTA UZNALA | 
PRAWA ESTONII DO SAMODZIELNOŚCI, O | 
ŁOTWIE NIE BYŁO JESZCZE MOWY. | 


Natychmiast po katastrofie i rozejmie na za- 
chodzie Niemcy ustąpili z Estonii, cofając się 
do Kurlandyi, Warunki rozejmu zalecały Nicm= | 
com zostanie na miejscu, aż do chwili, w któ | 
Toj Ententa nie wyda innych postanowień. Al | 
Niemcy odstępowali Estonię Sowdepii, Estonie 
stawiała opór pod wodzę gen. Lajdonera, a W f 
grudniu flota angielska zjawiła się pod Re 
wiem i Rygę, Wtedy dopiero- w Rydze 

UTWORZYŁ SIE ZAWIĄZEK RZĄDU NIEPO” 

DLEGŁEJ ŁOTWY, 


przez którą należało rozumieć dawną Kurlan- |- 
dyę. Południowe Inflanty z Dyneburgiem nyly | ły 
już wtedy w ręku moskiewskiem, 
Dnia 4 stycznia bolszewicy zajęli Rygę. Niem” 
cy nie bronili jej, okręty angielskie zmkły, rząd 
łotewski musiał uciekać do Libawy. W kwie- 
tniu jedna w Libawie pojawił się generał von 
der Goltz, w drodze z kiniandyi, którą musiał 
opuścić i wystąpić jako wódz wojsk niemieć” 
kich w Kurlandyi. Niemcy miejscowi z pomoce 
wojsk von der Goltza obalili iząd łotewski, sami 
jednak wojska swoje chętnie nazywali „iote%- 
skimi“ iub „bałtyckiemi'. W maju baron Man- | 
teuffe!, | 
JEDEN Z OFICERÓW VON DER GOLTZA, 
OBJĄŁ RYGĘ Z RĄK BOLSZEWIKÓW, 
jak zawsze posłusznych i uprzejmych dla to 
warzyszy Niemców. Berlin  poiecał von def 
Goltzowi pod naciskiem Anglii, aby utworzył 


ZABEZPIECZONA 
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dził w nowej formie — i ci są odrodzicielami 
ducha czy sztuki. Pani Wysocka w swej intere- 
, sującej konferencyi nie ujęła całokształtu z8- 
, zadnienia tak skomplikowanego. jakim est t8- 
atr współczesny. Z całego mnóstwa problemów 
pierwszorzęduych, wybrała jeden punkt widze” 
nia i jeden czynnik działający, w tem państwie 
zjednoczonych sztuk — aktora, Jest to swsunek 
mistrza do wyznawców: kocha ich, poucza i w 
czy w ich obronie, Uważa, że akgor prawdziwy 
nie jest odtwórcą, lecz równorzędnym  tworcę 
postaci scenicznych, a jego inwencya częstokroć 
|, wzbogaca autora w sposób nicprzewidziany. 
ptakiyce następuje często przeciwnie: wypacze= 
nie danej postaci ale to dzieje się dlatego, ż8 
między aktorami mało jest artystów. Biak ten 
jest pierwszym powodem upadku teatru. P3- 
wstrzymanie tego upadku, świt renesansu, wi* | 
dzi reiormaiorka w powstaniu nowej rasy „łu 
dzi teatru". 


' Jakim ma być teatr i aktor przyszłości — jest 
ściśle wziętą treścią prelekcyi. Da się to ująć 
w krótkości, jak następuje: Teatr naturalisty* 
czny, który narodził się'z dramatu mieszezań- 

| skiego obciążony nadmiarem rekwizytów i de- 

koracyi, co nigdy nikogo nie oszukały, jest prze” 
żytkiem, nie odpowiadającym psychice ogółu. 

Należy powrócić do wielkiej linii, do artysty- 

cznego skrótu zjawisk życia, wśród scenervi naj 

bardziej uproszczonej, do syntezv, która jedy- 
nie zdolna dać wspdłczesnomu widzowi naru- 
szenie i emocvę. jakiej on pożąda. 
Początek teatru wywodzi się z nastro 
stycznego i potrzeby przeobrażania się 
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s0alicyjny rząd, z udziaełm polityków totew- 
Akh. Ale von der Goliz nie chciał o tem sły- 
| Keć. Pod koniec czerwca Łotysze w połączeniu 
jt Estończykami zaatakowal. zwycięsko „żelaz- 
| dywizyę'* Goltza w Rydze. Uratował wtedy 
| Memców tylko generał angielski sir Hubert 
| Gough, który narzucił rozcjia. Von der Goltz 
rat się wtedy do Mitawy, a rząd Łotwy pod 
 Bzewodn ctwem p. Ulmanisa utworzył się yw 
 oFdze, W październiku jak wiadomo awaniur- 
HK rosyjsko-niemiecki Bermont opanował zno- 
U w porozumieniu z Goltzem część Rygi i do- 
| FETO w ostatnich czasach udalo się Entencie 
| "A oczyszczenie Łotwy z wojsk niemiec- 


Dyneburg poddany został przez Rycerzy Mie- 
czowych Polsce w r. 1561. Broniony po boha- 
tersku przed Iwanem Groźnym. Karolem IX. 
i Gustawem Adolfem, po traktace Oliwskim w 
r. 1660 wyniesiony został na stolicę Księstwa 
Inflanckiego obejmującego trakty: dyneburski, 
"rzeżycki, lucyński i marynhauzki, a zarządza- 
nego «mieniem króla Polski i Wielkiego Ksią- 
żęcia Litwy przez starostę dyneburskiego jako 
starostę infilanckiego. Dopiero pierwszy rozbiór 
1772 r. odebrał Polsce Inflanty, ale jeszcze w 
1789 r. na lewym brzegu Dźwiny naprzeciw 
Dyneburga odbył się sejm'k szlachty wojewódz- 
twa inflanckiego. 

SZTANDAR RZECZYPOSPOLITEJ POWRACA 
NA MURY DYNEBURGA PO LATACH STU 

CZTERDZIESTU OŚMIU, 


Niechajże trwa! 


BOLSZEWICY TRZYMALI SIĘ W POŁUDNIO- 
CH INFLANTACH OPARCI HAKIEM O DY- 
NEBURG. 


Ziś miasto wraca w ręce polskie. Krzyżacki 


anxie'y „Gońca Krakowskiego". 
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gl O międzynarodowy język handlowy. 

© Kraków, 7 styczn e. Język francuski jest już dziś najbardziej roz- 
mi Rozpisana niedawno ankieta „Gońca | powszechnionym na obu półkulach. Po angiel- 
kże | Krakcwskiego' w kwestyi: jaki język jest | sku mówią przeważn e tylko Anglicy i gorsze 


najodpowiedn.ejszy do międzynarodowe- | warstwy ludów wchodzących w skład im,ryuu 


syi | go obrotu handlowego wywołała żywe | brytyjskiego. Po niemiecku mówi — prócz 
| zainteresowanie. Od szeregu wybitnych Niemców — tylko trochę inteligencyi środko- 
osobistości ze świata handlowego i rau- | wej Europy, natomiast językiem francnskiem 
LA kowego i to tak Polski jak zagranicy na- | włada międzynarodowa inteligencya 1 świat 
] o| deszły odpowiedzi, zupełnie zresztą roz- handi 
bieżne. ouy: A 
| Dziś przytaczamy głos wybitnego kup- Poza tem ma francuzczyzna za sobą między- 
za” ca francuskiego B. Loucher, który prze- | narodowe tradycye ze względu na długowiecz- 
się bywa chwilowo w Warszawie i zainier- | ne używanie jej w korespondencyi i obradach 
m- | pelowany przez naszego współpracowni- | dyplomatyczno-konsularnych. Ten ostatni 
tó- | ka powiedział, co następuje: wzgląd sprawił, że język francuski posiada naj- 


„Może Pan i Pańscy rodacy położą zdanie 
aoje na karb patryotyzmu czy też mego Szo- 
Inistycznego zacietrzewienia. A jednak ra 
dęlad mój wpływają ściśle rzeczowe i wy:ą- 
Ghie tylko rzeczowe względy. 

Analiza kwestyi przeprowadzona pod tym 
 "Maśnie kątem w dzenia każe mi stwierdzić, że 
wszystkich języków może do preponderancyi 
| ¥ handiu międzynarodowym pretendować tyl- 
| %0 język francuski. 


lepiej wyrobione słownictwo handlowe, że 01. 
brzymia liczba określeń handlowych  francue 
skich przeszła do skarbnicy wszystkich języków 
eurozejskich, 

Mając do wyboru między językami sztuczny- 
mi (esperanto), których by się wszyscy dopiero 
musieli uczyć, między mniej rozpowszechnio- 
nymi językami europejskimi, a łatwą siosun- 
kowo i oddawna przyjętą francuzczyzną, mu- 
simy się zdecydować na ten ostatni język. 


Rzeź 40.000 żydów. 


Straszne szczegóły pogromów na południu Rosyl. 
b Kraków, 6 stycznia, 
„Ostatni numer redagowanego przez Burcowa 
Mieniika „Obszczeje Dieło* przynosi nam garść 
„%tów i wiażeń z tych pogromów, które poui- 
tej podajemy. 
| Na calym południu Rosyi tryumf święci roz- 
kalata, dzika, zwierzęca orgia antysemityzmu. | 
Żę wszystkich wsi i miasteczek dochodżą wia- 
mości o masowem mordowaniu żydów połą- 
onem zwykle z rabunkiem, z gwałceniam 
ewczyn i kobiet, nie wyłączając staruszek 


zapiordowaniu i znęcaniu się wyrzucane do 
ustępów: 

WYRŻNIETO JUŻ PRZESZŁO 40.000 ŻYDÓW, 
A MÓWIĄ, ŻE TO TYLKO POCZĄTŁK, 
że prawdziwy mord rozpocznie się dopiero 

później. 

Oto parę liczb, „które przytacza „Komitet po- 
mocy dla ofiar pogromu“, zorganizowany przez 
rosyjski czerwony krzyż (kdóry naturalnie nie 


ga analizy. Zdobycie jej oznacza mistrzostwo, 

Pani Wysocka jest jednosironną. Ale w sile 
przekonania, leży siła czynu, do którego nie są 
zdolni ludzie, głęboko świadomi względności 
wszystkiego. Na tematy poruszane otwiera się 
pole szerokie do dyskusyi, zastrzeżeń, protes- 
tów — wszystko to stwierdzi, że sprawa warta 
jest tego. Ze starcia się zdań, mogą trysnąć 
iskry nowych myśli, z opozycyi, wyłonić się no- 
we kieiunki, a wszystko razem będzie wzboga- 
ceniem sztuki, A 

Jedno jest niewątpliwem: wypowiedzianem 
zostało słowo stanowcze, które zaznaczyć się 
ma określonym czynem w dziejach teatru pol- 
skiego. Należy czekać rezultatu. Pani Wysocka 
stoi w przededniu olbrzymiego zadania, ekspe- 
rymentu, jaki — w razie powodzenia, któreżo 
jej tylko szczerze życzyć można), — przy zna- 
nych i wzniosłych, fenomenalnych zdolnościach 
molskiego aktora, — pozbawionego jednak na 
` ogół umiejętnego kierownictwa w okresie kształ 


Dierwiastki tkwią w każdym człowieku i są pod- 
| wą sztuki dramatycznej, tajemnicą wspól- 
tycia widza i artysty. Tymczasem w krajach 
Kuiuralnych teatir oddawma przerodził się w 
Duste widowisko, które ludzi głębszych nudzi i 
Ods.ręcza, bo brak w niem stylu, brak harmonii, 
| drak ducha. Inaczej będzie, gdy zamiast kanal- 
dej foropradi zycia i tuałpich gry masòw aktora 

turalistycznego — teatr stanie się na nowo 
Święty nia piękna i człowieka pięknego (na za- 
dzie, że i potworność może być piękną w zna- 
eniu aniystycznem). Ale na to nie pomogą re- 
 śmalorzy z zewnątrm, esletycy i malarze, — 
Uzdrowienie może dokonać się tylko wewuęurz- 
| tie, a powołanym doń jest — aktor przyszłości, 
| = Kin będzie ów aktor? Nie tym w kaudym ia- 

tie, kim jest dotąd niemal wyłącznie aktor i te- 
rej polski: intuicyjnym, Teatr i aktor przyszło- 
| mają się stać: intelektualnymi. Graficznie 


i dstaaia Się to tak: teatr naturalistyczny 
Redl od przyrody do duszy, a stąd, linią pod- 


> Wiadoniego, do życ a. 'Yeatr przyszł, ima iść od cenia się — może łatwo przetworzyć go w pier- 
e | yrody do duszy, więcej intelekt, a stąd do , WSzego artystę dramatycznego świata. Zachodzi 
> | Sztuki. Od sztuki zaś, przez pełną Świadomość | tylko obawa, czy żywiołowy temperament pol- 
8 R do życia. Siąd wypłynie harmonia j rytm, | Ski zdoła nagiąć się do koniecznego pojęcia o- 
IN Jpierw indywidualnie potem zespołu, jako | kresu tresury, tak Ssprzecznego z jego natura i 


talentem, którego cuda stwarzała jak dotąd 
intuicya. Dopomódz mu w tem może tylko głęb- 
sza inteligencya. która rodszepnie. że doskona- 
łe opanowanie swej istoty fizycznie i psychicz- 
nie — daje panowanie bezwzględne nad ludźmi 
i ich duszami, — a to iest metą pragnień karde- 
go, prawdziwego artysty, E. b. 


%trze jest reżyser, 

teatrze powinna panować jedna wola. Tyl- 

„9 tą drogą osiąga się wielkie rzeczy. Pozornie 

J Ía to indywidualność w samej rzeczy ją Wy- 

Ba 2 Tylko intelektualista zdobywa formę. 

Heja rozwoju adepta są: ślepota, przej- 
ie, indywidualność, synteza, osiągnięta dro- 


| qgzultatu pracy największego altruisty jakim w | 


60-letnich i 10-letnich dzieci, trupy których ro. 
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przytacza danych o pogromach, dokonanych 
przez bandy armii ochotniczej. 

Petlurowcy urządzili 128 pogromów z ogólną 
liczbą zabitych 15 tys. osób. 

Bandy Sokołowskiego (Radomyśl, okoiice 
Żytomierza) — 62 pogromy, 3000 zabitych, 

Bandy Zielonowo — 15 pogromów, 2000 za” 
bitych. 

Bandy Struka (okolice Czernobyla) — 15 po- 
groniów, 1000 zabitych. 

Bandy Sokołowa (Humań, Skwira) — 38 po- 
gromów, 2000 zabitych. 

Bandy Grigorjewa — 40 pogromów, 
bitych. 

Inne bandy — 16 pogromów, 1000 zabitych: 

Wojska sowieckie — 13 pogromów, 500 ża- 
bitych. 

Wszystko to są liczby sprawdzone przez ko- 
misye specyalne i protokularnie stwierdzone. 

O pogromach w Kijowie przytacza gazeta 
Bucewia następujące informacye: 

Po jednodniowem panowaniu w Kijowie (na 
jesieni r. z.) bolszewików miasto znajdowało 
się przez parę dni bez żadnych władz — i dni 
te były najokropniejsze, jakie nieszczęsne mia- 
sto kiedykolwiek przeżywało. 

Wszyscy bandyci i złodzieje pouciekali z wię- 
zeń — i w ciągu paru dni niesłychane grabie- 
że odbywały się na ulicach miasta, 

Rozgromiono tak całe ulice — Waselkowską, 
Kuznieczną, Marino-Błagowieszczańską, Basej- 
ną i szereg innych. 

A - na poegy 
a LJ a U 

Ellen Key i jej uczenice. 

Wspomnienia w 70-leinia rocznicą urodzin, 

(m-m) Z okazyi 70-leteiej rocznicy urodzin 
znanej literatki, Ellen Key, jedno z pism szwe- 
dzkich zamieściło interesujące opowia<i nie je- 
dnej z duiwnyrcih uczenie słynnej pisanki z czar 
sów, kiedy Ellen Key byia jeszcze yroicsorkąę w 
żeuskiem ginimazyum w Sztokholmie: 

„Zdarzył się wówczas w naszej szkole — opo: 
wada uczenica Ellen Key — skandal. Jedną z 
uczenie schwytano, jak w branie człowuła się 
z chsiopcem. Przeprowadzone dochodzenia Wy- 
kazały, że i wiele koleżimek tej panienki nazna= 
czało sobie z gimietazycdistami i akademikaani 
„randki*, w czasie kiwrych oczywiście nie roz- 
strzyjgano kwestyi naukowych. W dwa dni po 
tym wypadku miałyśmy lekcyę litenatury, któ- 
rą wykładala nam Ellen Key. Odrazu vo wej- 5 
ścia do klasy nauczycielka oświadczyła, że zu- 
żytkuje tę godzinę na omówienie kwestyi, nie 
pozosiającej w związku z przedmiotem wy- 
kładu. ` 

Zaczęła nam mówić o wzsiosłym kulcie dla 
Matki Bożej w kościele katolickim, kreśląc wi- 
zerunek Przeczystej Panny jako symbol nilo- 
ści mecierzyńnskiej. Potem przebicgiszy pokrót- 
ce poglądy na milość i macierzyństwo, tk, jak 
one rozw ijały się w biegu wieków, uaprowadzi- 
ła zręcznie pegadankę na życie mas sainytch, 
młodziutkich podlotkow, miwzących z biciem 
serca o pierwszyin b:lu, W gorących, płomien- 
nych słowach powiedziała nam to, co mam mó- 
wić winny nasze matki, gdyby miały po temu 
odwagę i zdolność... Mówiła ram, że obowiąz- 
kiem rozwijającej się kobiety jest godne przy- 
gobowiwjie się do zadań, które ją czekają, prze- 
konywała nas, że każdy potajemny uścisk dło- 
ni, każde dwuznaczne słowo — 'to zbrodnia wo- 
bec przyszłości, to fałszowemie uczucia, które 
powinno być wielkie, czyste i święte. Kobieta, 
która zuoto uczucia. zamie. ia na marne 1 cznra- 
my — pożałuje lego kiedyś gorzko. W poczuciu 
naszej winy chyltyśmy nisko głowy, czując je- 
dnocześnie, że nam pochlebia niezm ernie to 
tnakuowanie mas, jako ludzi dorosłych i rozum- 
nych. i 

Lekcya się już skończyła, profesorka wyszła 
z klasy, a myśmy się nie pewuszyły z miejsca, 
Ja wyrwałam z zeszytu kartkę i rapsał m na 
niej: „Nie czekaj na mn.e — wszystko skończo- 
ne!" Potem wybiegłam ze szkoły. Na rogu ulicy 
stał gimnazyclista z książką w ręku. Kiedym 
go mijała, poda! m: książkę, a ja wsunęlam po- 
między kartki mój bilecik. Książka ta już nie- 
nagz służyła nam za skrzynkę pocztową. Do do- 
mu wróciłam w dziwnym nastroju, smutna i 
dumra zamazem z od.iesionego nad sobą samą 
zwycięstwa *, 


PLATYNĘ, BRYLANTY 


zejarki złota, zęby Sztuczne oraz wsze!ką biżuteryg 
kupuje po najwyższych canach zegarmistrz ' 
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Sir, 6. 


Dzielny i przytomny imaszynisła. 


Sygnai oiwariy. — Wiazd wólsy na stacyę Warszawa. — Pociąg na linii. 


Kontr-para, 
Łódź, 6 stycznia. 

Pociąg osobowy, który wyjezdżał z Łodzi do 
Warszawy £ stycznia, o godzinie 1 w południe, 
oznaczony Nr. 512, był prowadzony przez ma- 
szynistę p. Józefa Wąszewsk ego. Kiedy pociąg 
zbliżał się do stacyi Prochocin na łuku zastał 
p. Wąszewski tarczę przestrzegawczą i sygnał 
otwarty na wolny wjazd. 

Zaledwie minał sygnal, gdy ujrzał na tej sa: 
mej linii naprzeciwko siebie pociąg towarowy 
stojący na miejscu. 

Katastrofa stanęła przed oczyma, ale p. Wą- 
szewski przytomności nie stracił i zastosował 
wszystkie te środki, jakie przepisy kolejowe w . 
takich razach przewidują. 

A więc wprowadził w ruch hamulec ś dał 
kontrparę, 

Pociąg zatrzymał się na odległości 
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niemieckich. 


urządzeń fabrycznych i 


Kraków, 7 siycznia, 

Do szeregu nielicznych pamiętników, broszur 
itp. rozmaitych dyplomatów i wojowników nie- 
mieckich z doby rządów Niemiec cesarskich 
przybyło nowe wydawnictwo zatytułowane: 
„Charleville, czarne obrazki z etapu niemiec: 
kiego“, Autorem tego wydawnictwa jest dr Wil- 
helm Appens, nauczyciel gimnazyalny w Dort- 
mundzie w Weztfalii, który od r. 1914 aż do 
katastrofy armii niemieckiej, znajdował się w 
Charleville, jako pisarz przy sztabie niemiec- 
kim, miał więc doskonałą możność wglądnię- 
cia w słosnnki wewnętrzne, panujące w okupo- 
wanej przez Niemców Fuancyi. 

Autor rzeczowo i bez obsłon pisze co się dzia- 
do w okupacyi niemieckiej, Przytacza przykłady | 
niesłychanych okrucieństw dokomywanych na | 
ludności francuskiej, wypędzanej z pomieszkań Í 
1i domostw swych, by ustąpić miejsca oficerom 
sztabu głównego. 

Od jesieni 1914 r. do stycznia 1916 r, było Char 
leville siedzibą naczelnego sztabu generalnego 
armii niemieckiej; następnie było miasteczko to 
siedzibą głównej kwatery następcy tronu nioa 
mieckiego. 

Niby chmura szarańczy rzuciły się na mia- ' 
steczko przeróżne urzędy i wydziały wojskowe, 
by schludne i piękne miasteczko zniszczyć i 
zburzyć do szczęłu, czego ukraść a następnie 
wywisżć do Niemiec nie byłe można, 

Dr Appens szczegółowo opisuje pożycie co- 
dzienne rozmaitych dygnitarzy wojskowych, 
wiele ustępów poświęca opisowi pijaństwa i 
r a wśród wyższych oficorów  niemieo- 

ch 

Młodzi oficerowie głównego sztabu promenu- ` 
ja wśród nędzy ludzkiej w uniformach fantazyj- 
dych nie ustępując w niczem tchórzom wojen- 
nym, z których składał się cesarski oddział au- 
tomobilowy, Nie zabrakłoteż, ma się rozumieć, 


ZALOTNYCH „PANIENEK”" I TOWARZYSZEK 
IMPORTOWANYCH Z „VATERLANDU*, 


Każda miała hojnie opłacany urząd, stroje i 
pończoszki jedwabne, każda miała zatrudnie- 
nie u swego lub swych oficerów sztabowych. 
Wojna na wszystko dostarczyła materyałów i 
pieniędzy. Wśród zgrai fagasów wyróżnia się 
gromada aprobowanych sprawozdawców wo- 
łennych, żywo opisujących bohaterskie czyny 
armii niemieckiej, 

Ażeby cesarzowi i jego dostojnemu atoczeniu 
dogodzić, wydano na przebudowy sumy bkajań. , 


, wagonu od poc agu towarowego. 


' marck, które ofiarowali p. maszyniście Józefo- 


* go ocaliła paręset ludzi od śmierci, lub ciężkie- 


CUDA! 


największe arcydzieło świata ilustrowane śpiewem chóru najznakomit- 
szych śpiewaków opery, oraz muzyką i a a, 


w Kinoteatrze „SZTUKA“, Hotel Saski, ul. Św. Jana 0. 
Sępy germańskie w Charieville. 


Czarne obrazki z etapu niemieckiego — Pijaństwo i rozpusta wśród oficerów 
Wyrzucanie na bruk mieszkańców. — 


| ani jednego sklepu z winem, z któregoby nie spe 
| 


GONIEC KEAROWSKI 


— Ocaleni. 


Silne zatrzymanie pociągu spowodowało tyl- 
ko pospadanie z ławek pasażerów, ale życie ich 
zostały uratowane. 

Z zatrzymanego pociągu wysiedli pasażero- 
wie, a dowiedziawszy się o wszystkiem, i spra- 
wdziwszy, że sygnał był otwarty, zebrali 500 


wi Wąszenskiemu. Ale p. maszynista p eniędzy 
tych nie przyjął i złożył w Tedakcyi „Rozwoju“ 
na rzecz żołnierza polskiego. Sam zaś, będąc 
silne zdenerwowanym, już nie mógł poęiągu 
tego doprowadzić do Warszawy. Doprowadził 
ten pociąg maszynista nociągu towarowego. 
Przytomność umysłu p. Józefa Wąszewskie- 


go kalectwa. 


CUDA! 


OMO 


Kradzież mebli, 
wywożenie do Niemiec. 


skie, Gdy Wilhelm ruchliwy wyniósł się, na 
jego miejsce przybyły liczne bardzo komendy 
wysokie. Znowu przebudowy. Mieszkańcy tru- 
chleją, znowu ich czeka praca przymusowa, 
Mieszkańców wypędza się z pomieszkań, meble 
ich przechodzą z jednego oficera na drugiego, 
a koniec końców 


DO WAGONU I W PODRÓŻ DO NIEMIĘC. 


Ograbionym mieszkańcom, proszącym o pienią- 
dze, wystawia się bony, które wykupić ma — 
rząd francuski, 

Panowie oficerzy szperają wszędzie w poszu- 
kiwaniu rozkoszy życiowych. Nie ma Ww końcu 


p—s 


netrowane, któregoby nie wypróżniono do o- 
statniej butelki, 

W cztery tygodnie przed niemiecką. katastro- 
fa listopadową przybywa Jego Ekscelencya v, 


| Mudra, do Charleville. Uszykowan» mu wilię 


na przyjemny pobyt. „Ekscelencya nie znosi 
szmeru"... więc kładzie się podwójne pokrowce 
i chodniki z zasobów zarekwirowanych, „Eks- 


celencya kocha się w obrazach, ale nie byle ja- 


| kich..." (nicht diesen franzoesischen Kitsch). 


i 
„Ekscelencya nie będzie mogła pracować przy 
takiem oświetleniu", Przyniesiono więc, Bóg 
jedyny wie z których domów, malowidła j spo» 
rządzono oświetlenie, niby w Teatrze Baga- 
teli, „Ekscelencya lubi spoglądać na staran- 
nie pielęgnowany ogłódek...* iz największym i 
pośpiechem 
W PAŻDZIERNIKU (1) 1918 R. UPIEKSZONO 

GGRÓD ZA WILLA. 
| 
| 
i 


Odrębny typ łupieżców wojennych tworzyły 
„HYENY INDUSTRYJNE", NIEMIECCY PRZED 
SIEBIORCY, 


którzy wszystkie fabryki przewąchiwali a co 
uważali za pożyteczne kazali rozbierać i za- 
błerać przez kolumny robotników cywilnych. 
„Złapić į zabrać co pożyteczne, uniemożliwić 
Przez to konkurencyę wrażą”. Później wojsko 
samo ujęto sprawę w ręce. W olbrzymich maga: 
zynach skiadano „uzbierane żelastwa”, by je 
przy nadarzającej się sposobności wywozić do 
Niemiec. 


Dorlynapni 


i dini GLLAŃ 


—_ potrzeb 'a zaraz. 
Wiadomzsść ulica 
Czapskich Nr. 1 
ill piętro, oficyny. | 


| mma m A R 0 Z 0 0 OOO ZOO, 
~ 


| Środa: 


* przypuszczeń władz śledczych. pożary te wywo” 


Numer 8 


Salon Sztuki” 
x 
uł. Szp:taina Nr. 49. 
(naprzeciw 1gatru miejskiego). 

Sprzedaż i kupno obrazów pierwszorzędnych mie 
strzów, polskich i zagranicznych, po cenach umiar” 
kowanych. Chcąc uprzystępnić najszerszym war” 
stwon: nabywanie prawdziwych dzieł sztuk, zde 
prowadza dyrekcya równioż 


SPRZEDAŻ NA OF": 


Póśiea 24086 


Cnwiia bieżąca. 
Kalendarzyk | 7 rm — 
Św. Lucyana 

Wschód słońca 7°40 
Zachód siońca 352 


Długość dnia 8'15 
TEATR IM, SUL. SŁOWACKIEGO, 

Śrcda: „Tartuffe“ Moliera. 

Czwartek: „Nina“ L. kampfa 

Piątek: „Tartuife" Moliera. 

TEATR „BAGATELA-, 
„Kraków na szczudłach”; 
Czwartek: „Czy jest co do ocienia", 
Piątek: „Czy iest co do oclenia'". 

TEATR POWSZECHNY, 
Środa: „Baron cygański", 
Czwartek; „Podjazd nieprzyjacielski*, 
Piątek; „Księżniczka Trebizondy*, 
Sobota popa.: Boze Narodzenie". 
Wieczór: „Podjazd nieprzyjacielski", 
Niedziela popoł.: „Potasz i Perimutter*, 
Wieczór; „Białe fariuszki", 
OPERETKA W NOWOŚCIACH, 
Środa: „Miłość walca“. 
Czwartek; „Cnotliwa Zuzanna”. 
Piątek; Teatr zamknięty. 
Sobota: Premiera. „Wesoła wdówka”, ą 
WYKLADY W DOMU ARTYST, (ml. św. Duchół 
Środa, Józef Flach: „Prometeusz — Don kichot — 
Hamlet", część Hl. | 
Czwartek: "Stanisława Wysocka: „Przyszłość teatru“. 
KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH. 
Rynek główny. Linia A—B L. 39. P 
Czwartek prof. dr Józef Flach: „Walka obojga pleie 
Sobota, prof. dr Józ. Reiss; „Beethoven“ (z iłustracyś 
muzyczną). 


(o powieżżał Comeran min. Pattoni? 


M.) Minister Patek zwrócił się do Clemen- 
ceau z podziękowaniem za rewizyę postano | 
wienia w sprawie Gahlcvi Wschodniej. Clemen- 
ceau odparł: „Niech pan podz.ękuje nie mnie 
ale Lloyd (reorge'owi*, 


m: () mm 


Kasyer d'Annunzia uciekt... 


(m-m) Z Rzymu donoszą, że kasyer Amun | 
zia uciekł, zabierając ze sobą milion lirówy 
przeznaczonych ma opłacenie żołn.erzy. 

= — EA 


Cesi ustanowi podatek Gd zabaw tanecznych 


(m-m) Pisma czeskie donoszą, że władze re 
publiki czesko-słowackiej przy udzielaniu po- 
zwoleń na urządzanie publicznych zabaw tae | 
necznych — żądają ziożenia pewnej kwoty na 
cele humanitarne. W ten sposób zebrano W 
Czechach w 1919 r. 360.090 kor. 


"— a (| 


Pożary teatrów są zagadką. 


Dotychczas oo do przyczyn pożarów, wynie 
kłych w teatrze „Rozmaitości“, jak i 'ostatnio 
w „Marywilu” w Warszawie utrzymywala 84 
opinia, iż wynikły one przypadkowo albo wskue 
tek tak zw. „krótkiego spięcia", albo „zarzuce* 
nia niedopałów*. 

Inny pogląd jednak, jak się okazuje, powzie” 
ły obecnie władze śledcze. | 

Pożar „Marywilu” nasunął tym władzom bar" 
dzo poważne wątpliwości co do tego, czy rze* 
czywiście ma się do czynienia jedynie że zwy- 
kłem przypadkowem jakiemś zaprószeniem ^ 
gnia, bądź nastąpieniem „krótkiego spięcia". 

Dochodzenie, prowadzone w sprawie pożard 
teatru „Rozmaitości“ bynajmniej nie ustaliło 
aby przyczyną pożaru byie „krótkie spięcie“, 8 
powody pożaru w „Mafywilu" niemniejszą sta- 
ły się dla władz Śledczych zagadką. 

Zarządzone obecnie bardzo poważne docho* 
dzenie ma na celu zupełne ścisłe wyjaśnienie 
przyczyn pożaru obu teatrów — według bowiem 


łane zostały zie przez przypadek zwykty, 
orzez jakąś „gile wy.szą * , do której onanowa” 
nia i zabszyieczenia przejd nią innych teatrów 
dążyć należy za wszelką cenę, 4 
—0-- — 


"i 
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Znów niebezpieczeństwo zamknięcia gazowni | Brak ciepia w mieszkeniach. 


Jak się dowiadujemy, gazowni miejskiej gra- 
zi niebczpieczeństwo wstrzymania ruchu w go- 
dzinach popoiudniowych, gdyż wszelkie zapasy 
węgla zostaly w zunelerzici wyczerp?ne, a no- 
we Lnuesporiy nie nadeszły. 

Jeżeli więc dzaś puzed qełulniem węgiel mie 
nadejdzie, gezownia zoztanie zamkniętą aż do 


należytego zaopatrzenia się w węgiel. 
Zwracamy uwagę publiczności, aby w godzi- 
meet pepoludniowych — w razie braku gazu — 
zamknęła szczelnie rury dopływowe, a to dla 
umsknsęcia nieszczęśliwych wypadków. po wnt 
! chomieniu gazowni, 
| 


EE aapea QD ==— 


Tramwaje samochodowe w Krakowie| 


Za 10 minut na woli Justowskie:. 


Jak wiadomo, już dawno wy ptacowany został 
glan sieci tramwajówej, obe,mującel nietylko 
zały wielki Kraków ale także okolice, jak Bo- 
narka a przedewszystkiem Wola Justowska. 
to do tego którędy ma pójść linia tramw. do 
Woli, panował nawet spór — czy należy popro- 
wadzić tramwaj przez Blonia w przedłużeniu 
linii już prowadzącej do parku Jordana, czy 
też przez Półwsie-Zwierzynieckie od Norberta- 
nek przez Zwierzyn.ec. Względnie byla mowa 
nawet o możliwości poprowadzenia linii brze- 
giem Wisły do Przegorzał, skąd ua prawo skrę- 
całaby obecną szosę, wojskową do Woli Justow- 
skiej. 

Wojna, względnie braki wojenne, położyły 
kres, przynajmniej na razie, tym wszystkim 
planom. O polozeniu szyn w najblizszym czasie, 
niema co nawet myśleć. Pomimo tu jednak po- 
łączenie z Wolą Justowską, a to ważniejsze 
z wiełekm miejskim parkiem !esnym, Świeżo 
nabytym przez gminę, wokół Skał Panieńskich 
i na zboczach wzgórza Pustelnik, puzostaje po- 
stulatem bardzo aktualnym i ważnym dla sze- 
rakich sfer lundości, która już tego lata po- 


| 


Wiemy „dokad pojec"ać na lato". 


winna korzystać z tego rezerwoaru 
powietrza i cudownej przechadzki. 

W uznaviu tej potrzeby dyrekeyaą tramwaju, 
z godną uznania sprężystością i przewidywa- 
niem, podjęla pian połączenia już tege lata 
Krakowa z Wolą Justowską stałą linig komu- 
nikacyjną za pomocą „samochodów  tramwa. 
jów". W warsztatach tramwajowych obecnie 
huduje sę 5 wozów samochodowych, tramwa.- 
jowego typu, na 24 osoby kazdy, które od ma- 


ja, względnie czerwca, będą stale kursowały od : + Mdatnsaia. si 
ostatniego przystianka na linii 5, pod Norber- i ROBIE tstęzą, sia 


iankami, do Woli Justowskiej, przez ulicę kró- 

iowej Jadwigi i Zwierzyniec. Komunikacya ta 

hędzie skombinowana z tramwajową, bilety bę- 
dą z przesiadaniem z linią 5, oczywiście za pr- 
| wng dopłutą, Ruch odbywać sią będzie codzien- 
i nie. czas jazdy nie nędzie prawdopodobnie 
; przewyższać 10—12 minut. Należy się spodzie- 

wać, że frekwencya będzie na tej nowej linii 

znaczna, będzie to bowiem dla wielu Krako- 

wian rozstrzygnięciem problamu: „dokąd po- 
| jechać na lato", 


< 
Wykrycie fabryki spirytusu. 


Aresztowanie paskarza Świec i mydła. 


(TY Wezoraj policya na domiesienie urządziła 
rewizyę na strychu domu 1. 5 przy ui. Estery, 
u niejakiego Rozenbaume, pdzie wykryła tajną 
fabrykę spirytusu. Zmałezivuo lam większą i- 
lość tego produktu, jak i wiele przyrządów fa- 
brycznych. Nadto w sklepie tego „fabrykanta“ 


GUZ 


= i nę oj 


s przy ul. Rabina Meisels wykryto oprócz 139 

į Kg. świec i 320 kg. mydła, także wielką butlę 
spirytusu, pochodzącego z „domorwej*' fabryka- 
cyi. Znałeziony towar zakwestyonowamo, a Ro- 
zenbauma aresziowano 


Oszust hancdiarzem cukierków. 


Jak pan Diamaund prubował fatvwowierności ludzkiej. 


(T) Przed kilku dniami spacerował sobie swo- 
bodnie po ulicach Krakowa niejaki pan Szaja 


(Szyja) Diarnamd, „spryciarz“, jakich mażo. Po- | 


siadał om nieocediomy tałent zrobienia z niczego 
„coś“ i z czegoś „nic”. 

Najlepszy dowód, że od dłuższego już czasu 
handlował takimi towara:ni, których nigdy nie 
posiadał, ani na oczy nie widzisł. 

Takie sztuczki udawały mu się dosyć długo, 


mreszcio wczoraj przyszła kreska na pana Sza- I 


ję!... 

Oto p. Szaja zapoznał się podczas jednego ze 
spacerów ulicznych po Krakowie z p. Tarłow- 
skim, kupcem z Piotrkowa i zaofierował mu 
300 kg. cukierków. P, Tarłowski był na tyle ta- 
twowiermy, że wziął ne. seryo „blagę'* oszusta, 
Diamand a konto towaru pobrat 5000 koron, a 


Tygodnik paryski o otwarciu 
uniwersytetu wileńskiego. 

(m-m) Paryski tygodnik „J'ai vu* przynosi 
następującą notatkę z okazyi udziału Włady- 
sława Mickiewicza w otwarciu uniwersytetu 
wileńskiego: 

„Cały świat zna Mickiewicza, wielkiego poe- 
tę polsk ego, który głosił zmartwychwstanie 
Bwej ojczyzny w wykładach, wygłoszonych w 
„College de France". 


W 1819 r. poeta zmuszony był opuścić uni. ` 


wersytet w Wilnie, W 1919 r. syn jego zainau- 
gurował otwarcie ponowne tego samego uni- 
wersytetu. Adam Mickiewicz epiewał Polskę 
męczeńską, ukrzyżowaną, a jego synowi da- 
nem było oglądać jej wskrzeszenie do wolności, 
do życia państwowego. Kiedy starzec W lady- 
sław Mickiewicz brał udział w uroczystym ak- 
cie otwarcia wszechnicy wileńskiej — błogo- 
Sławił niu cień jego wielkiego ojca, wychowan- 
ka tej znamienitej uczelni, której honorowymi 
czlonkami byli uczeni francuscy tej miary, co 
Cvvier i Gay-Lussac. 


Z TEATRU „BAGATELA. Proeram cały „Trzech 
Króli“ powórzony będzie dzisiaj wiecz. o godz. 7 i 
pół. Próby z najbliższej premiery ilcnncqinea i 


Webera w pelnym toku. Premiera „Czy jest co do. 


oono 


l wreszcie przy następne spotkaniu wyłudził 
' jeszcze od łatwowiernego kupca 3000 koron za 
j dalsze 150 kg. cukierków (po 40 koron za i kg.). 

Razem 6000 korom 1 
| Gdy wreszcie „interesanci* spotkali się w u- 

hiegłą sobotę w hotelu „City“, „cudotwórca' 
| Diamard okazał p. Tarłowskiemu certyfikat, 

jako dowód wysyłki towaru (którego n. b. nie 
wysłał, gdyż go nie posiadał) do Piotrkowa. Tym 

razem oszukany spostrzegł się, że jest igraszką 
w ręku „morowego oszusta i spowodował jego 
aresztowanie, 

Na połicyj okazało się że Szaja Diamand jest 
notorycznym oszustem, znanym dobrze tutej- 
szej policyi. Zmaleztono przy nim kilka podro- 
bionych certyfikatów, Pobrane pieniędze zdołał 
oszust rozitrwonić. 


| oclenia“ odbędzie się we ezwartek R Bm. Drugie 
i przedstawienie w piątek. 
' ZAPREZENTOWANA WCZORAJ W „BAGATELI 
WSPÓŁCZESNA SZOPKA KRAKOWSKA wywoła. 
ła ogromne wrażenie budząc na sali objawy rzętel. 
nego zadowolenia. Przepyszny tekst satyryczny 
stopki, ogromnie aktualny i cięty, wprowadził przed 
światła kinkietów szereg postaci politycznych. 
, Ogromnie wiele plastyki dodały szopce figurynká 
: olbrzymich (jak na „Szopkę') wymiarów. 
| DO EMERYTÓW, RENCISTÓW KOLEJOWYCH 
'] WDów PO KOLEJARZACH, Zbliża się dzień 11 
stycznia, w którym odbędzie się zjazd delegatów 
emer. z okręgu Dyr. kolejowej krakowskiej wraz z 
Śląskiem Cieszyńskim wszystkie Koła Związku o- 
trzymały wezwanie do wyboru delegatów  zaopas 


świeżego i 


$ 


- między właścicielem domu a loketorem, 


« maka 2 NĄ 


trzonych w mandaty Zarządów Kół. Dia uskutecznie , 


nia wybaru delegatów z posród emer. i rent. za. 
mieszkałych w Krakowie ł Podgórzu odbędzie się 
zebranie tychże w Krakowie w sobotę dnia 10 sty- 
cznia o godzinie 3 popol. w lokalu Związku 
ul. Lubomirskich I. 5 I. p. na które zaprasza wszys 
stkich interesowanych, Zarząd Koła. Projekt Rząd 
du polskiego o kasach emerytalnych powinien spro- 
wadzić na zebranie iak i na konforencyę liezny za 
| stęp aby zająć odpowiednie stanowiska. 


i Oirczy pierwszorzędnych Mistrzów Sae inano, 
Í I piętro od 2—4 popołucniu. 


przy | 


STARE MURY JARO OCHRONA PRZED ZA- 
MAEZNIĘCIEM, -- ZA WIELE DLA KOMFOR- 
TU, ZA KALO DLA CIEPLA. — WADY PIE: 
CÓW. — DORAŹNA POMOC W ZIMNYCH MIE- 
SZRANIACH, 
Kraków, 7 stycznia 

Zima. groży się, a los rodzin, które nie mogły: 
Się postarać o znaczne ilosci "węgla, jest zaiste 
tragiczny. Na tle iej opaiuwej mizewyi nabiera 
świeżej aktualwości wygloszony w sweim cza- 
sje w Tow. politechnikziwerm we Lwowie odczyt 
radcy dra Hausw alla na iemat „Brak ciepła w. 
imiacrkaniach", zawierający kiką  ciakawych 
uwag w tej kwestyi. 

Przystępując dp wywodów ra temet braków. 
*Fonsyrukcyjnych naszych mieszkań pod wzglę- 
em cieplnym, oddał prelegent przedewszyst= 
kfem uznania sternn bud0wom, które posiada- 
iy grubsze mury, dobre Okna ! picce murowane. 
Nio bylo wówczas wyższych szkół techaicznych, 
Dziś wydaje się miliony na wyższe szkoły tech- 
niczno, puzemysłowe ij na rzemieslo, a sprawa 
niestety zupeinie inaczej, 
Dawniej umiano budewać domy turtie, zbyt ob- 
szerne i ciepłe, dziś pea względem ciepła mie- 
szikań Sprawa sìol fatalaia Miuxslwo domów 
posiada wady pol wzgicędezu ciopicty. Dziś zro* 
biliono wiołe (Ua Iromiortu, a maio dla ciepła w 
uuesztanioch w zimie, a człcdu w lecie. Daw- 
niej nie było pieców kaflowych, lecz murowa 
sej bardzo praktyczne. Okna dziś są znacznie 
gorsze, między murem a ranią są szerokie otwo- 
ry, przez które wciska się zimno. Konstruktorzy! 
domów nie liczą się z wpływem położenia. Pre- 
legent omówił szczegółowo znaczenie położenią 
domu, twierdząc, że kwestya: ta ma wcale po- 
ważme zmaczenie, Domy na wzyórzach są bar« 
dzą przewiewne, bo narażone są na wiatry, Na- 
stępnie wypowiedział prelegent szereg uwag 
fachowych o tem, jak się powirno budować da- 
my, przyczem wykazywał rozmaite wady w bn- 
dowmictwie, zwiaszcza w systemie willowym. 

Dla zaradzenia złemu należv obecnie stara 
się wszystkie nieszczelności zatsać, przedewszy 
stkiem okna i drzwi dopasować; nieszczelności 
okien można zaklelć grubym papieram, dla bra- 
ku wałeczków z waty, zaś szpary migdzy mu- 
rem a ramą okienną zaizpiś zaprawą wapienme 
no-piaskowa. Omawiając własności pieców ka- 
flowych, wyrcził prelegert zdanie, że są ote da- 
bre do spalania węgii, ala nie do Ogrzewania 
pokoju. Nie ulega wątpliwości, że piaca kaflowe 
są gorsze od kamionkowych. Piece kaflowe pa. 
siadają niepotrzebne gzymsy; powinny być głas 
dkie, podłuźne, a nie kwadmiowe lub okrągłe, 
i stać w pewnem oddaleniu ed ściany, Wielkość, 
ich nie powinma być stosowaną do cbszaru po- 
koju, lecz do stopnia oziębienia ścian od dwo- 
ru, Drzwiczki powinny być grube, a przy pale- 
niu węglem magje być dobrze zanknuięte, Ci zaś 
wszyscy, którzy pieco kaflowe budują, powinni 
"ok > ó tem, zby tanaty 1 drzwiczki dostęp= 

e były do czyszczenia. 

Nie zachwyca się taż prelegent cemtratnem 
ogrzewaniem. Przedewszystkiem woda maszą 
jest za twardą do tego celu. Jeżeli niema środ- 
ków do zmiękczorua wody, wówczas wytwarza 
się w kotle kamień. Należy przeto używać ko- 
niecznie przyrządu do zmiękczenia wody. Wiel 
kie trudności przy ogrzewaniu domów za pomo 
cą ceniralnqzo ogrzewalniia stanawi magazyno- 
wanie opału, Niema na ten cel odpowiednich 
lokali, a w dzisiejszych czasach, gdy tak jest 
trudny dowóz, często mogą być mieszkania zu” 
pełnie nieopalone. Zresztą przy coatradnem o- 
grzewariu sg niajedmokrci.ie nieporozumienia 
Go- 
spọdarz twierdzi, że w mieszkzniach jest ciep- 
ło, lokator zaś skarży się na zimno. Praktycz- 
nem byloby ustawiać w takich pokojych rezer- 
wowe piecyki. 

Zastanawiał stę dalej prelegent nad kweatyą 
doraźnej pomocy w mieszkan ach zimnych, O- 
tóż duże pokoje należy podzielić na dwie izby, 
a gdy małe izby są zimne, dodać do ścian, war- 
stwy izolacyjne lub pomódz sohie tapetowa- 
niem. 

Kwestya drmżyzmy opahi powinna wpłynąć 
ma sposób budowemia c.epniych mieszkań, W tem 
sposób oszczędzi się wiele pieniędzy na opał.. 

Na czięhterde m'eszkań wpływa w wysokim 
stopu promdi wysokaść pokoi. 
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pie gabineln czeskieyo. 


Waika czesziego ministra handlu z Beneszem. 


l Prega (PAT) Dzienniki czeskie donoszą, że ; 
leszio de osirega koniliktu między min. spraw . 


Łajran, Eeneszem a uin, handlu dr Heidlerem. 
W ostzinim numerze „Ceska Demokrace*, orga- 
nu grupy min, kleidiera zaatakowany został w 
ostry sposób miuistier Benesz. Mianowicie w 
zmięzku z aferą Jiraka podniesiono przeciw 
Beneszowi zarzut, że okalił korzystny dla Czech 


Niemcy żądają zredukowania plebiscytowych : 
wojsk okupacyjnych! 


Berlin (Wolfi). Rokowania, kture od kilku dni 
toczyły szę między ge:erałnym sekretarzem kon 
fore«cyi pokojowej, ambasadoru Dutastą, przy 
wspóidział niu ministra dla odbudowy gospo- 
darczej, Louchersa i; przewodnkzącyin niemicc- 
kiej delceacyi pokojowej, stoją eè k6zpośre- 
daem, zaduwalajzcem ukończesjen:, tek, że 
traktał pokojowy prawispodobnie js? w naj- 
bliższym czasie mogiky wejść w yrs. Amba- 
sador Dutasta oświadczył jadmak wczoraj prze- 
mwodniczącernu rwemieckiej deregacyi pokojo- 
wej, że Radu pięciu ponownie vhstaje przy tem, 


Niemcy sami stwierdzają pramadzenie wojsk w Prusiech wschodnich! 


Wiedeż (PAT) Biuro kor, podaje wedle Biura 
Wolfa z BerLua: Arabasador Dutesuu wręczył 


dnia 2 stycznia w Wersalu notę, w której wiska- f Górnym Śląsku, lecz że przeciwnie wojska Gór: 
zuje na to,że na Górmiym Śląsku odbywają się | nego Śląska odeszły głównie dę Wschodnich 
i Frus celem Ochrony (7) granic, 


koncentracye wojsk, nie dające się poyodzić ze 
Btosunkami wojskowymi. Wobec tego należy 


pt 

a a 
Niemcy zwalają n 
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Berlin (Biuro Wolfia) Kząd niemiecki wręczył 
sekretarzowi konferencyi pokojowej notę, w 
której domaga się, ky ilość wojsk okupacyj- 
nych na terenach plebiscytowych zostaia zredu- 
Kkawaną ze względu na finansowe położenie 
Niemiec. Co do obszaru Gdańska i Kłapejdy 
wyraża nołą nadzieję, że ani Gdańsk ani Kła- 
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Znemienny epizod na posiedzeniu Rady najw. 


Wiedeń (PAT). Biuro kor. podaje z Paryża do 
niesienie „Echo de Paris“, że na soketniem po- 
siedzeniu Rady najwyższej wydarzył się zna- 
imienny cpizcd. Ambasador Stanów Zjednoczo- 
nych, Wallace żądał, aby uchwały Rady naj- 
wyższej rozpoczynały się nie formułką „pań- 
£Etwa Sprzymierzone | zapsazyjaźnione” lecz f0r« 
mułką „państwa koalicyjne", Dziennik do- 


MATRYCY LEBLANC, 


Promienie B, 


(Romans fantastyczny z końca XX. wieku). 


Wim i Aa NAM 
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a koaiicyę wing odroczėnia ratyfikacji. 
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Troje Oczu zakreśliło na ekranie regularny ! 


trójkąt. I nagle te oczy bez powiek, złożone z 
Linii suchych symetrycznych napeiniły się wyra- 


zem. które je uczynił tak wymownelni, jak oczy . 


człowieka. 

Wyraz twardy, dumny z błyskami złosłiwo- 
ści I zrozumieliśmy, że to 'est spojrzenie ja- 
Bejś istoty — tym wzrokiem spoglądającej w 
życie istoty, która miała się nam dać poznać 
w życiu realnem.. 

Tium nie mógł się otrząsnąć ze zdumienia. 
Tłum czekał... 

l wizya ukazała się jego oczom.. Nagle ta 
cała gromada ludzka — zobaczyła drugą gro- 
made równe gęsto zbitą, której poruszenia 
mieszały się z jej własneini... Prawie że słysza- 
ła szelest kroków i gwar tego drugiego tłumu 
odzianego w suknie, świadczące, że ci ludzie 
— są dziećmi trzynastego lub czternastego 
więku. 

Postacie w raniszych sutannach czuwaly nad 
pracami robotników, wydając rozkazy i nie u- 
chylając się niekiedy od povychania worków 
naładowanych luh oc osywania kamieni, Ko- 
biety a luda sunęły a i wina, nalewając 
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Pe y LJ ELI LI 
Podróż George'a i Niitiepo do Paryża, 
Paryż (B. K.). Wedle doniesień londyńskich, 
uda się Lloyd George we środę rano w towarzy= 
stwie włoskiego prezydenta ministrów Nittie- 
go, który dzisbj przybywa do Londynu, do Pa- 
ryża, gdzie zatrzyma si aż do 29 stycznia, 


. . . Ai è mę 
| „Wielkie słowo” prem'era Glenerceau 
inny, mniej korzystny interes cukrowy. Konflikt Paryż (BK) Wedle „Echo de Paris" Clemen- 
Bencsz. Heidler znalazł echo na posiedzeniu , ceau oświadczył wczoraj na zapytanie co do 
rady ministeryalnej i nie ulega wątpliwości, że | swej kandydatury na prezydenta: Prawdą jest 
nie zostanie on za kulisemi zażegnany, lecz wy- . to, że zostałem desygnowany ma prezydenta, 
woła "owe przesiienie gabinetowa, „Echo de Paris“ dodaje do tego: A więc pam 
zesil $ . O : 
EE KI URCAREA . dbo naroszcie wielkie słowo. 


è 
i 
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układ z grupą banków  irancnsko-holeniers- 
kich o dostawę cukru, że zainscenizował pro- 
ces liraka, a równocześnie zawarł z Francyą 


nitibolsze- 


Sztokholm (BK) Komferencya państw bhabtyce- 
kich w Helsingsforsie w sprawie wspólnego pa- 
stępowania przeciwko bolszewikom zostałą 
odroczona do 15 stycznia, 


Ałarmy głodowe Austryi, 


Paryż (BK) W Radzie najwyższej zwrócił jeg 
, uwagę Loucher na krytyczną sytuacyę aprowi- 
: zacyjną Austryi, gdzie środki żywności 
wyczerpią się do dnia 30 styczala. Z okazyi o- 
becności kanclerza Rennera w Paryżu nchwa- 
lita Rada najwyższa udzielić Austryi środków 
żywności. Ponieważ jednak Włochy, Anglia £ 
Francya nie są w możności udzielić potrzebnych 
kredytów w dolarach na zakupno środków ży” 
i wności w Ameryce i ponieważ St. Zjedn, dotyche 
czas nie odpowiedziały na prośbę, by udzieliży, 
zaliczki na zakupy, nie mogła dastawą Środ- 
ków żywności dotychczas nastąpić, 
NE o AK EE | 
| kronika telegraficzna, 
| ZARZĄD TOWARZYSTWA KOLEI LWÓW- 
CZERNIOWE-JASSY dąży do unarodowienia 
tegoż Towarzystwa w Rumunii. Towarzystwo 
powzięło uchwałę przeniesienia swej siedziby: 
do Czerniowiec. Prezydentem Towarzystwa zo- 
; stał wybrany obywatel rumuński, były naczela 
nik kraju na Bukowinie, baron Normazaki, 
|o=OMRE "Mp Wo | 


O tem, co było. 


Garść wspomnień ze Starego 
Krakowa. 


Mało jest mast w Europie — z wyjątkiem 
| może Wiednia — któreby tak szybko się roz- 
rosły i zmodernizowały, a z rozrostem zmien 
„niły swą fizyognomię — jak nasz Kraków. 
Dietl, Zyblik ewicz ani Wajgel gdyby po- 
wstali z swych grobów nie poznaliby miasta, W 
którem koiejno byli prezydentami. . 
Ale i żyjące współczesne starsze pokolenie 
może z rzetelnem zdum eniem patrzeć na zmia- 
ny jakie Kraków w ich oczach przeszedł. To 
„modernizowanie* miasta nie zawsze pożąda. 
ne i konieczne pozbawiio Kraków wielu pięk- 


żeby przed wejściem w życie traktatu pokojo- | 
wege były załatwione wszystkie szczegóły tech- ; 
niczne, Przy tych technicznych szczegółach cho- 
dzi glównię o trancporty wojsk koalicyjnych, o 
opróżnienie, jako też o ohsad terytorów, 
które mają kyć odstąpione, jako też I tych tery- 
toryów, w których mają nastąpić głos”wania, | 
dalej o sądownictwo w tych obszarach. Wejście ' 
w życię traktatu pokojowego będzie też odroczo- 
ne nie zo względów zasadn czych, lecz ze wzglę- ' 
dów technicznych Szczegółów, żądanych przez 

Radę pięciu. i 


stwierdzić, że w ciągu ostatnich miesięcy nie 
nastąpiły żadne powiększenia (?) wojsk na 


dsa m ma l, 


Fejda nie będą pon9siły kosztów okupacyil, Siła. 
załogi, wymagana przez koalicyę dla Gdańska 
przekracza znacznie dotychczasowy stan por 
kojowy załogi. Także i w Kłajpedzie wystarczy- 
łaaby dawniejsza załoga żeby utrzymać porzą- 
dek i spokój. s 


-nE e mna a 


daje w tej sprawie, że Stany Zjednoczone nie : 
chcą wogóle uczestniczyć w powziętych uchwa: 
łach. Mimo to jednak będą one miały swego 
delegata na posiedzeniach, Wilson będzie miał 
nietylko informacye o polityce zagranicznej, 
lecz także niczego definitywnie się rie posta- 
nowi bez jego poprzedniej zgody. | 


mi obrazami budującego się gmachu.. Niezro- 
zumiały cud jak $ przenosił ich nagle w wieki 
minione, stawiając im przed oczy rzeczywisty 
obraz budującej się w średniowieczu świątyni, 
To ne miało się do czynienia ze sztucznie wy- 
wołanymi obrazami — to przeszłość sama wy* 
nurza a się z otchłani wieków, zwyciężając nic- 
pokonaną dotychczas zaporę Czasu! 

Katedra w liciims przed naszemi oczyma ży- 
ła, oddychała — przez setki lat, nie tracąc ne 
ze swej piękności Zaklęta w ksztalt kamienny 
Śpiewała hymn na. cześć Boga, królując ponad 
morzem domostw, które z biegiem czasu zmie- 
ki sposób, że trudno było określić, kiedy stę  niały Swój wygląd, konstrukcyę, archilekturę... 
zaczyna a kiedy kończy wizya... I tak jak w , N ejednokrotnie postacie ludzkie opierały się 
kinematografie serya obrazów reprodukuje roz- | o poręcz którejś z zawieszonych w powietrzu 
wój rośliny — tak samo w oczach naszych bu- : galeryi, a według szat tych ludzi — można się 
dowała się, wznosiła wspaniaia katedra. Na- było oryentować w biegu wieków. Przesunęli 
deszła wreszcie chwilą, kiedy wystrzeliła ku , się przed nami obywatele z czasów przedre- 
niebu w całem swem nieskazitelnam pięknie i | wolucyjnych, potem żołnierze napoleońscy z ce- 
wspaniałość. Była to katedra w Reims, ze  Sarstwa, później dzieci 19-po wieku, turyści, 
swymi trzema portalami, z lasem posągów. ze ątnicy i robotnicy. zajęci przy robotach nad 
strzelistemi wieżycami, okolonemi szeregami ' odnow eniem katedry. $ 
małych wieżyczek z misterng koronką rzeźby | Ostatnie zjawisko ukazało nam grupę ofice- 
— katedra w Rems, arcydzieło architektury, ' rów francuskich w mundurach polowych. Zgro- 
taka jak ją widywano przez cale wieki, niia ją  madzili się oni w pospiechu na szczycie wieży, ' 
zburzyła inwazya niemiecka. SE my 9 du Śl lormety.. Tu i ik” 

Tłum patrzył z zapartym oddechem w piersi, Ponad miasiem i okolicznemi wsiami snuły się 
przejęty dh nók A Sy Tobie małe okrąg e obłoczk., świadczące o wybuchu 
miel' i odczuwali, że są swiadsami czegoś nie- pocisków dziaiowych. 
zwykłego, nadziemskiego, że to co widzą, nie 
pozostaje w żadnym związku z fotografowany- Í 


je do kubków zmęczonym pracownikom, Dwaj 
śpiewacy Śpiewali jakąś pieśń, wtórując sobie 
na gitarze. Trupa akrobatów w dziwacznych, 
jaskrawych kostyumach przygotowywała sę 
właśnie do wykonania swych produscyi, kiedy 
nagle obraz się zmieniż,,, 

Byl to ten sam gmach zresztą, ale w stadyum 
daleko późniejszem. Wyraźnie juź można było 
rozróżnić kształty Świątyni gotyck ej. Ludzie, 
którzy pracowali nad jej wykonczeniem, mu- 
rarze, kamieniarze, rzeźbiarze, mnisi mieli już 
stroje zgoła odmienne, Dwa wieki upłynęły... 

Obrazy zmieniały się jeden za drugim w ta- 


(Ciąg dalszy nastapi). 
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nych indywidualnych cech, które ani postępo- 
wi, ani modernistycznej kulturze wielkomiej- 
skiej absolutnie nie szkodziły, lleż to murów, 
ue pamiątek ile drzew i ogrodów padło ofiarą 
ludzkiej głupoty lub spekulacyil 

Czyż może prawy Krakowiak wspomnieć bez 
żalu te stare dworki pod Zamkiem, lub całą 
dzielnicę „Rybaki“ nad W'słą, dzielnicę, która 
w swej dawnej postaci znikła zupełnie? Czyż 
nie jest nieodżałowana owych  prześlicznych 
parków jak park Michałowskich (przy ul. Lo- 


retańsic.ej), Park strzelecki („za koleją“), Park 


krakowski zaniedbany i zrujnowany doszczę'nie 
od czasu przejęcia go na wiasność gminy mia- 
sta? Czyż nie szoda najpiękniejszych partyi 
Plantacyi zaunektowanych pod Uniwersytet i 
Seminaryum duchowne (pod W awelem). A czyż 
ten sum los nie czeka Park dra Jordana, Park 
na Woli i lasek na Skałach panieńskich, któ- 


rego celacya po cichu już się odbywa. Czyż | 
jeg! i o tych dawnych czasach. 


wspaniały angielski park hr. Łosiów nad Wi- 
sla, który również przeszedł na własność Gmi- 


Dramat w A 
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any nie wart jest troskliwości i opieki władz ko- 
munałnych? 

Kraków się rozszerza, a rozprzestrzeniając 
musi zagarniać sąsiednie przestrzenie. Ekspan- 
zywność taką nie powinna jednak obiawiać się 
w zaborczości parków i ogrodów. Nie należy 
zapominać, że o zdrowotności danego miasta 
decyduje w wielkiej mierze ilość ogrodów, 
parków, wolnych przestrzeni. — Są to natu- 
ralne warunki, kto wie czy nie ważniejsze od 
sztucznie stworzonych jak wodociągi, kanali- 
zacya i t. p. 
| Wiele zmieniło się w naszym Krakow'e. Tak 
samo jak stare domy i drzewa poznikałi i sta- 
' rzy ludzie, tórych tradycya dziś jeszcze wspo- 
mina, a być może jutro zapomni. Pragnęlibyś- 
my o iłe nas pamięć nie zawiedzie — utrawa- 
|lić te wspomnienia o ludziach i rzeczach — o 
„tem, co było, a co nie wróci już nigdy. 

W jednym z najbliższych feljetonów pomó- 


merongen. 


Wilhelm il. widzi przyszłość w czarnych barwach i energicznie przygotowuje 
swą obronę. 


Amerongen, w styczniu. 

(L) Wilhelm II. otrzymał potężny cios, niby 
od uderzenia maczugi: było nim opublikowanie 
książki Kautsky'qz0: „Co spowodowało wojnę 
światową ?*. l 

> eui oddawał się spokojnej egzystency? 
anując projekty o przeprowadzeniu się do sẹ- 
sied iej wioski, o jakimś nowym pałacu, w któ- 
rym miał zamiar zamieszkać już od marca. U- 
Kłaxlał sabie całą długą listę wiernych shug, 
których postanowił sprowadzić z Niemiec, pra- 
gnąc odbudować dawny tryb życia, który umo- 
tliwiają mu jego dochody, mimo zamiany ma 
Noreny, a na który nie mógł sobie doiąd pozwo- 
Ué w Amerungen, w mieszkaniu hr. Bendinek, 

Kołysał się nadzieją, iż reprezentanci koali- 
cyt nie wystąpię energicznie przeciwko niemu, 
bądź też wystąpią tylko pro forma, i że król an- 
gielski użyje wszystkich swoich wpływów, aby 
nie dopuścić do wydania go. Czynił starania, 
aby zachować swój „prestige“ wobec tych nie- 
licznych Niemców, jakich dopuszczał doń rząd 
holenderski, czując się jednokże  upokorzo- 
uym nieco, iż tylko dyaamtya jego służy jeszcze 
od czasu do czsu za sztamdar dla spiskowców 
monuarchistycznych, gdy tymczasem własna je- 
go osoba coraz mriej wzbudza przywiązania i 
tego ponurego nieraz fanatyzmu poddanych, 
jaki osładza gorycz życia książąt na wygnaniu, 

Taki był stan duchowy eks-cesarza aż do tej 
chwili, w której nagle jak grom z jasnego nieba 
do cichej siedziby w Amerongen wpadła mala, 
zielono oprawna kajążka Karola Kańitsky'ego, 
w ólad za którą pojawiły się niebawem grube 
i potężne tomy, zawierające dokumenty z Wil- 
holmstnasso. 


I rozpętała się burza pod eks-ccgarską czasz- 
ką. Wilhelm znalazł się w Śmiesznem położe 
nia aktona, przyzwyczajonego grywać koturno- 
me role Cezarów i Napoleonów, który ujrzałby 
nagie rozwieszoną na murach publicznych fo- 
tografię swoją, przedstawiającą go w negliżu w 
trakcie ordymarnej kłótni ze swą służbą. I Wil- 
belim.. oburzył sią, zgorszony publikacyą, mo- 
gace dosiarczyć cennej broni wrogom Niemiec. 
W pierwszym odruchu wściekłości nazłorzeczył 
Kautsky'emu, pozaocznie od opojów, łotrów i 
t d, a potem, gdy mingi atak szału, zaniepo- 
koil się poważmie i począł enengicznie wygoto- 
wywać akt obrony, który przeznacza prawdo- 
podobnie dla króla angielskiego Jerzego V. 

I zdaje sobie obecnie sprawę, iż położenie je- 
go uległo zasadniczej zmianie. Wyjaśniła się je- 
go rola w katastrofie światowej. Oto wystarczy 
aby członkowie koałicyj wydobyli tylko na jaw 
drobne notatki, nakreślone ręką eks-cesarza na 
papierach dyplomatyczeych dla wykazania, iż 
o nto popchnął Austryę do nieustępliwości, iż 
on zażądał od niej szybkiej akcyi przeciwko 
Sarbii i t. d 

Fakt, iż nie przewidział wszelkich konsekwen 
cyi swego szaleństwa pol tycznego, dowodzi tyl- 
ko, iż inteligemcyę mniej, niż śŚredrią, łączył z 
przeaadremi, brutalnami ambicyami. 

Wytoczono dziś dckumenty i dowody niezbi- 
te. Cóż teraz będzie? — zapytuje Wilhelm. Sam | 
nic nie wie, w przewidywaniu jednak wszelkich ' 
możliwych ewetualności pisze swoją apologię. | 
Przygotowuje się poza tem do oświadczenia, iż 
gotów jest na wszystko najgorsze raczej, niż 
na zrobienie obecnością swoją krzywdy krajo- | 


wi, któremu narzucił wię bez żadnazo uprzed- 
niego zaproszenia. 

Jakąż będzie obrona: Wilhelma? 

Opiera się «na ua dwu argumentach zasadni- 
czych: 

Pierwszy da się «dominować nwasvępująco: 
„Dokumenty ogłoszone wykazują, iż w chwili, 
gdy dowiedziałem się 3 odgo v.ecdżi, danej Au- 
stryi przez Serbię, bylem: tego mniemania, iż 
Austrya otrzymała już satysiakcyę. Lecz zapó- 
zna Już było, aby się cofnąć". 

Drugi argument brzmi: „Nikt imny, tylko Aa- 
glia rozpętała woj: 
swej mterwencyi dia 
Petersburga i Paryża", 

Jeżeli idzie o „notatki ma marginesie", to 
Wilhelm oświadcza, iż mują one charakter ści- 
śle osob-sty i dawały oddźwięk jego uczuć w 
danej chwili, nie mając żadnego wpływu na de- 
cyzyę rządu niemieckiego. To, że traktowałem, 
— powie Wilhelm, — Benehtolda jako „krety- 
na“, króla włoskiego jako „mędznika*, sir Ed- 
warda Grey'a jako „Ssprośnego opoja", a Gio- 
iittie'go jako „niezrównaną kanalię“, w tem 
wszystkiem niema żadmej dyrektywy dla dyplo- 
matów, a były to tylko wykrzykniki, dające ul- 
sę memu chwilowemu oburzeniu. 

Przygotowując swg obronę, Wilhelm bywa 
raz pełen nadziei i różowego humoru, to mów 
niewypowiedzianie przyjgemębiony. 

Oświadcza na przemianę: 

sz Nie odważą się mnie tknąć! Byłby to szczyt 
niesprawiedliwości! 

To znów popada w rozpacz: każ, 

— Ach! „oni“ są zdolni do wszystkiego, szcze- 
gólnie gdy i sami Niemcy mmie opuszczają! 

„Kronprinz“ na prośbę matki przepędzał 
święta Bożego Narodzenia w Amerongen. Przy- 
był pod eskortą „burgmestra" Wieringen i wy- 
sokiego dygnitarza holenderskiego. Ta krótka 
wizyta syna nie przyniosła — jak powiadzją — 
Wilhelmowi żadnej pociechy ani otuchy, 

Wszystiko zależy teraz od formy, jaką będzie 
miało żądanie ałizmtów. Jeżeli będzie ono emer- 
g'czna , może sprowadzić nie tylko wydanie 
Wilhelma przez Holandyę, lecz zmusić samego 
€ks-casarza do dobrowolnego oddania się lub 


Niemiec o planach i fortelach 
bolszewickich. 


Kraków, 8 stycznia, 
(?) Korespondent berliński paryskiego » temp- 
sa“ zamieszcza w 


bolszewickiej, Arnoldem Rachbergiem. 

Ów Arnold Rachberg jestto wielki przemysło- 
wiec niemiecki, który wyzyskuje swe stosunki 
polityczne i światowe, ażeby zorganizować in: 
tenzywną propsngandę na rzecz kooperacyi fl- 
nansowej i przemysłowej Niemiec, Anglii i 
Francyi w celu odrodzenia ekonomicznego Ro- 
syi, a jednocześnie rozwiązania większości kwes 
styi dotyczących indennizacyi i długów wojen- 
nych. 

Podczas pierwszego okresu wojy Światowej 
Rachberg w swoim charakterze kapitana huza- 
rów znajdował się przy osobie kromnprinza, Był 


obszernej korespondencyi . 
treść ciekawej rozmowy, jaką miał z niemiec- 
kim znawcą stosunków, panujących w Rosyi 


Bt. 7. 


on zamieszany w różne rokowania pokojowe, ca 
sprowadziło na jego głowę gromy ze Strony na» 
czelnej komendy niernieckiej. Aresztowano go 
i przebywał przez 5 miesięcy w więzieniu ham- 
burskiem, Następnie umieszczono ga w szpita- 
lu waryatów, skąd z wielkiem dopiero trudem 
udało się go przyjaciołom jego wydobyć. 

Bolszewizm — oświadczył  koresrondentowi 
„łentpsa* p. Rachberg — jest zmuszony do œ 
fenzywy, inaczej bowiem byłby stracony. Jeże, 
li nie uda mu się prędzej lub później rozkieł- 
znać rewelucyi powszechnej, to świat cyvwilizo: 
wany, a nawet prolełaryat, rozczarowany poa 
wstanie, aby pizepędzić tę kando zbrodniarzy. 

Ze swej strony bolszewicy robią propozycye 
pokojowe psd warunkami coraz korzystniejszy- 
mi, których nis zamierzają nigdy dotrzymać. 
Te rokowanią dostarczają im wybornej okazyi 
do wzmocnienia ich propagandy. Tak się stało 
po pokoju brzeskim, gdy towarzysz Joffe dos 
starczył rewolucyonistom niemieckim pienię- 
dzy, broni, i amunicyi. Bolszewicy starają sią 
wpoić w robotników przekonanie, że Są ich 
przyjaciółmi, Używali oni tej taktyki w Rosyi. 
Następnie, gdy już stali się panami sytuacyi 
zmusili rokotników do  15-godzinnej pracy, 
wskrzesili rządy knata, a gdy tnicy podjęli 
rowoltę, bolszewicy nie wakhali się w cłągu je- 
dnego dnia rozstrzelać 3000 proletaryuszy, 

A oto źródła olbnzymich sum, którymi rozpoe 
rządzają bolszewicy dla swej propagandy. Po- 
nieważ nie potrzebują oni pieniędzy w Rosyi i 
nie czynią zakupów zagranicą, mogą użytko- 
wać wszystko to, co pokradli na cela przygoto- 
wywania rewolucyi powszachaej, Mają oni a- 
gentów swych wszędzie i kontakt ze wszystki 
mi krajami świata. Ażeby uśpić swych przeci- 
wników rozpuszczają od czasu do czasu wiado- 
mości, że bolszewizm już kona i że przywódcy 
jcgo gotują się do ucieczki, Na skutek takich 
wersyi zrezygnowano kilkakrotnie z energicznej 


ę curopejską, odmawiając ; interwencyi w Rosyi, ponieważ mniemano, że 
przywołania ao rozsądku | bolszewizm padnie sam przez się lub, że gene: 


niłowie rosyjscy przyjdą z nim łatwo do koń 
Powyższą opinię Niemiec o bolszewiźmia a? 
nadto potwierdzają ich czyny. 


LJ . a LJ Lp. 
Dziwactwa mody dawniej i dziś, 
(m-m Kraina mody była zawsze tą dziedziną, 

w której panowały niepadzięlnie dziwactwo i nie- 
dorzeczność, Jeżeli jakiś strój lub obyczaj stały się 
popularne, to ludziom zdawało się, iż wykroczenie 
przeciwko modzie jest co najmniej występkiem je- 
żeli nie zbrodnią! Egipscy monarchowie nosili na 
głowie fałszywe włosy i uważali to za największą 
ozdobę swej postaci. Dostojne Greczynki i Rzymian- 
ki farbowały sobie włosy. Od czasu zetknięcia się 
z Germanami — wszedł w Rzymie, w modę ogni- 
sto-złoty kolor włosów i wszystkie choćby najbar- 
dziej smagłe elegantki rzymskie przerabiały się 
gwałtem na blondynki.. Za rządów „króla słońca” 
ogromne peruki stały się nieodzownym  rekwizy- 
tem każdego dobrze wychowanego mężczyzny, źró. 
dło tej nowej mody leżało w łysinie królewskiej, 
którą trzeba było przykryć peruką. 

W epoce „rococo* damy wplatały w swe fryzury 
wachlarze, wypchane ptaki, okręciki i tym podobne 
rzeczy Í podtrzymywały ten kunsztowny gmach 
koafiury ogrodzeniem z drutu lub z trzciny koszy- 
karskiej. Ponieważ prócz tego jeszcze krynolina 
krępowaia ruchy kobiety, to zaiste dla elegantki 
„recoco" ani przechadzka ani przejażdżka powozem 
nie musiały przedstawiać zbyt wiele uroku. Nie 
uśmiechajcie się jednak pogardliwie, moje panie, 
drwiąc z niedorzecznych, śmiesznych mód wieków 
minionych, Wszak modne przed dziesięciu laty ol. 
brzymie kapelusze i wąziutkie „spętane* spódnice 
z przed lat zaledwie kilku — zadawały kobietom 
istne tortury, krępując ich ruchy, nie pozwalając 
wsiąść do tramwaju ani postąpić szybciej kilkuna- 
stu kroków. 

A owe nadmiernie wysokie obcasy czyż nie mogą 
one wspólzawodniczyć śmiało ze śmiesznością bu- 
cików w ksztalcie dzióba piasiego?... 

Dziwactwa mody dotyczą zreszią nietylko ubioru 
ale i obyczajów wszelkiego rodzaju, z których two- 
rzy się etykieta towarzyska, 

U Rzymian obcieranie nosa zaliczane było do rzę- 
du rzeczy wysoce nieprzyzwoitych, Otarcie nosa 
przez kobietę było poważnym powodem do rozwodu. 

Co za szczęście, że w naszym klimacie, gdzie tak 
łatwo o katar, ten rzymski obyczaj nie przyjął się!... 
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Specystisła chorób nerwowych 


Dr. MAKSYMILIAŃ ROSE 


były asystent kliniki chorób nerwowych Un wers. Jagicl 


powrócił I ordynu,e od 3—5, ul. Wrólna 9. Tel. 3016, 
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Największy skład aparatów i przyborów kościelnych F Ornatv, kap, dalmatyki, stuły, suk kienki, chora zgwie, sztan. 


KONSTANTY WITKOWSKI KORDAS Ż *% bas ic, cza o Sra Ag = 
Kraków, ul. Wiślna 6 (obok Rynku) D 
poleca po cenach możliwie najniższych i w wielkim wyborze: JE Koronki do bielizny kościelnej w największym wyborze. 
y Kawaler E MOSESDZE Farbki do bielizny 
Sn, mo KĄDESZŁY MASZYNY DO PISANIA! p jordan kady 
dde kuch *, Szczepańska | HUNNER TELEEGHE m d | Tomasz Mężyk, pl. Saropah skib] róg św. Tadas 


4580 


M pod „Uyrektar*, 46u Przybory, części skła- Wstążki, faroa, wal- | Dla sklepów A znaczny opust. 
sr PA: TY. Kraków, | dowe, popler woskowy ne gumowe | t d. m a 3 klima 
KAR Szewska |. 4. O oe r m a s F 
oszukują 16-19-letniego 7 À ] | 
ge À Skład maszyn do pisanie, rachowania. Specyalny zań ad mechaniczny dla naprawy i iekonsitukcy. maszyn. i KOLON ISTOM DIHA 


praktykanta z lepszej ro- dla wschouniej ñalieyi daje dobre ziemi: po przy- 


dziny. 4593 Kazimisrz Blicharski, każ ai ul. Floryańska 32 | stępnych cenach i, j. od 1000 K oraz las budulcowy. 


= D ce zarazem różne ulgi. Zgłoszenia przyjmuje Rządówo 
a "0 kapuje Ig smedl anad ww Wouwe uuw. Biuro parcelacyjne w Krakowia przy ul. Grodzkiej 26. 
moto, srebro, brylanty, perły 


.. 06 7 tuaana E D la reaR E | TORE 2.71 gódk 4: mm m0 
i wszelka biżuteryę nową iÈ 549000005030000204%5000000030000051000000000000000000800 


antyczną. oraz sztuczne zęby. i r e | 1i DAMSKIE 1 
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JOZEF CYANKIEWICZ GSławkowsta i i : z: wieczorowe i t. d. wykonywa naj- 
, ZIELENIEW SKI 


3 k e w 31570 szykowniej 4256 
n Í| JOZEF GAŁĄZKA, Kraków, Floryańska 24. 

w Krakowie, Lwowie i Sanoku 
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SA  Bandażerubiurowe 


A na sprężynkach i bez sprężyn, lecz na 
ód gumach. Opaski brzuszne dla pań. Ban- 
daże i krążki gumowe przeciw opada- 
> niu macicy. Bandaże przeciw wypada- 
Prg viu kiszki stolcowej. Moczniki gumowe 
ula osłabionych na pęcherz, dla męż- 
czyzn i kobiet w czasie pracy, spateru 
ido podróży. Pończochy gumowe i o- 
wijaxi elastyczne na żylaki nóg. Pro. 
stotrzymacze przeciw zgurbieniu it d- 


M. L. POLACZEK, SAMBOR 2 


Galicya.. 4204 
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Wszelkie robactwo w a 
i mieszkaniu, Mi skułe- 
cznie proszęąk 


ME „LULU. "ZR 3 TS 
Oddział |. Budowa maszyn: Maszy- 
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Oddzia: V. Odiewarnia żelaza i me 
tati. Odlewy budowlane i maszyno- 
we podług własnyci *'h bib nadesł: 'nych 
mudeli do 10-ciu ton w jednyn: ka- 
waiku. 


Oddział V.. Budowa statków: Statki 
rzeczne, parowe i motorowe, łodzie, 


bagry lądowe i rzeczne. parowe i mo- 
torowe. 2347 


. Bagry lądowe 
Specyainość: "gegian. 
Oddział Vi maszyny wiertnicza, 

Rory, wyciągi i żurawie. 


Kraków, Rynek 11 różnych systemów i wielkości. 

Rzeszów. Rynok 21. 3678 |] gdział lil. Budowa mostów : kon- 

Futro damskie strukcyi żeiaznychi Mosty kole- 
sprzedam. Wiadomość; ulica jowe, drogowe. konstrukcye dacho- 

Lenartowicza 9udozorcy.4311 we, hale largowe. 

Oddział iV. Buqdowa wagonów: 
Wagony osohowe i towarowe wszel- 
kien typów. cysterny, wozy dia tram- 
wajów elektr. i kounych. wózki dla ko- 
iejek polowycn. lesnych a górniczych. 


Futro damskie 
astrachany, okazyjnie do 
sprzedania, UL Tarłowska 12, 

I p. drzwi ostatnie. 4699 
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TOWARZYSTWO AGRARNO. OSADNICZE 


Spółka z ogr. odpow. we Lwowie, ul. Halicka 21, I P- PE z ogr. odpow. 


Upoważn:one reskryptem głównego Urzedu ziemskiego w Warszawie z d, 4 listopada 1919 r. L. 9133. na pod- 
stawie rozporządzenia Rady Ministrów z d, i września 1919 (Dz. ust. Nr. 73/1919 poz. 428) obejmuje organi izacyę 


OBROTU ZIEMIĄ 


*w ramach i z iendencvą ustawy agrarnej z d. 10 lipca, w kióryim to ceiu podejmuje wszelkie prace pośredniczące inicdzy 
właścicielam większych obszarów ziemskich, mających zamiar Gobra swe pozbyć. a nabywcami i przeprowadza odnośne 
UWnowy, za wykonanie których obejmuje porękę, przyczem zaznacza się, Że trassakcye wykony wane przez Towarzystwo 
nie wymagają osobnego półidićnia Rządu. 


$ . e ea ep 
; fowarzystwo rozpoczęło swą czynność ws Lwowie przy ul. Fialickiej L. ŻE F p. 1675 
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